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Wizyty Ć. Jurśenas udał się 
do Polski

W  czw artek n a  zaproszenie 
marszałka Sejm u Rzeczypospoli­
tej Polskiej Józefa Z ycha do  W ar­
szawy udała się delegacja parla­
m entu Litwy z  przewodniczącym 
Sejmu ĆesIovasem JurSćnasem , 
inform uje ELTA- W  skład dele­
gacji w chodzą poseł Gedim inas 
K irkilas, sze f kancelarii Sejm u 
Arvydas Kregżdć, doradca prze­
w o d n ic z ą c e g o  S e jm u  A ru n a s  
Godunavićius.

Program  dwudniowej wizyty 
p rz e w id u je  s p o tk a n ia  z . 
marszałkiem Sejmu R P  Józefem

Zychem , w iceprem ierem  M iro­
sławem Pietrewiczem, wicemini­
strem  spraw  zagranicznych An­
d rzejem  Towpikiem , członkam i 
p o lsk o -lite w sk ie j*  g ru p y  
międzyparlamentarnej.

P rz e w o d n ic z ą c y  S e jm u , a 
je d n o c z e ś n ie  p rz ew o d n icz ąc y  
LD PP  Ć. Jurśćnas i członkowie de­
legacji spotkają się również z prze­
w odniczącym  Socjaldem okracji 
Rzeczypospolitej Polskiej Józefem  
Oleksym. W  piątek w Warszawie 
odbędzie się konferencja prasowa 
Ć. JurSćnasa.

Konferencja z udziałem naukowców i du­
chownych z Krakowa. Warszawy. Poznania

400-lecie Unii Kościelnej
Wileńska Archidiecezja, Lite­

wska Katolicka Akademia Nauk i - 
Uniwersytet Wileński organizują ju­
bileuszową konferencję "400lat Unn 
Kościelnej zawartej w Brześciu Lite­
wskim*, informuje ELTA. Konfe­
rencja potrwa trzy d n i Posiedzenie 
inauguracyjne odbędzie się dzisiaj o 
godz. 10.00 w Sali Teatralnej Uni­
wersytetu Wileńskiego. Zapraszani 
są  wszyscy, którzy interesują się hi­
storią kościoła.

Przed 400 laty w  Brześciu Lite­
wskim ogłoszono o  połączeniu  
kościołów obrządku rzymskiego 
czyli zachodniego i obrządku grec­
kiego czyli wschodniego pod zwie­
rzchnictwem papieża. Referaty na 
tem at historycznej wagi tej unii 
wygłoszą na konferencji znani na­
ukowcy i duchowni z Rzymu, K ra­
kow a, W arszaw y, P o zn an ia , a 
także z Wilna, Kowna, Sżśwel.

kupon s Konkurs 
"WYGRAJ Z KURIEREM"

Szanowny Czytelniku
T e m a te m  t e g o  k o n k u rs u  s ą  III M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i 

K o w ie ń sk ie  P O L E X P O R T 9 6 .

Dzisiaj zam ieszczam y piąte, już ostatn ie, pytanie konkursu: 
G dzie o d b ę d z ie  s ię  w ręcz en ie  n a g ró d  w y lo so w a n y ch  n a  Jll 

M iędzynarodow ych Targach-K ow ieńskich POLEXPORT 96? 
a) w  A m basadzie  RP w Wilnie 

|  b) w B iu rze flad cy  H andlow ego przy A m basadzie  RP w  Wilnie 
c) w  redakcji 'K uriera W ileńskiego’ - 
2  t r z ś c h  o d p o w ie d z i w y b ie rz  je d n ą , p o z o s ta łe  d w ie  sk re ś l.

Im ię ... . . . .! .; .

N a z w i s k o . 

A d r e s .

W a ru n k ie m  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  j e s t  n a d e s ła n i e  a lb o  
d o rę c z e n ie  d o  re d a k c ji  ‘K u r ie ra  W ileń sk ieg o "  w  te rm in ie  d o  
d n ia  3  p a ź d z ie rn ik a  b r. 3  p ra w id ło w o  w y p e łn io n y c h  k u p o n ó w  
z  5 , jak ie  z a m ie śc im y . H o n o r o w a n e  b ę d ą  ty lk o  k u p o n y  o ry g i­
n a ln e ,

Do wygrantó|^:§ |
gfówna nagroda —  m agnetow id 

- ^ f e ó r a z *  5  .nagród pocieszenia : ze sta w y kosm etyków , 
walkmany, zestaw y stołowe, aparaty fotograłłczne K O D A K .

Łączna  w arto ść nagród około 3  tysięcy litów.

ZAGRAJ I 
“WYGRAJ Z KURIEREM"

Kierownik zarządu mówi 
o swoich problemach

Jak przyśpieszyć zwrot 
ziemi właścicielom?

Proces zwrotu ziemi jej byłym 
właścicielom w  rejonie solecznicldm 
przebiega zbyt wolno —  o  tym do­
brze wie kierownik zarządu rolnego 
Stanisław Lebiedź. Nieprzypadko­
w o, przy byle okazji pow tarza: 
należy przyśpieszyć zwrot ziemi.

—  Do kogo pan k ieru je ten 
postu la t? —  zapytałem.

—  P o  pierwsze, do służb rol­
nych, które w ciągu pięciu lat swej 
p ra c y  z d o b y ły  s p e c ja l is tó w , 
doświadczenie i nawyki i potrafią w 
czas rozstrzygać kwestie procedu­
ralne reprywatyzacji ziemi. Po dru­
gie, pretendenci do własności po­
winni wykazać więcej inicjatywy. 
Czasami trudno od nich doczekać 
się jakiegoś brakującego dokum en­
tu, a  przecież w takiej sprawie nie 
m a drobnostek, ważny jes t każdy 
p a p ie r e k .  C h o d z i b o w ie m  o  
w łasn o ść  w a rto śc i dz iesią tków  
tysięcy litów. Przypomnę, że hektar 
2demi średnio ocenia się na 1,5 tys. 
litów. D okum enty na tę  własność 
m uszą być dokładne i w pełnym za­
kresie. Tymczasem, od trzech lat re­
gularnie .wysyłamy listy polecone,

szczegó ln ie d o  D ziew ieniszek, 
G ierw iszek, Poszek z p rośbą  o 
skompletowanie i przedstawienie 
dokumentów. Monity te  jednak nie 
skutkują.

— Ludzie mówią: zeb ran ie  
wszystkich dokumentów drogo ko­
sztuje. Co pan na to?

— Nie zgadzam się. Wytłumaczę 
to. Jeżeli pretendent otrzymał z  archi­
wum odpowiedź nie potwierdzającą 
byłej własności, powinien zwrócić się 
do sądu. By napisać podanie o  po­
wództwo, nie trzeba iść do adwokata. 
Każda służba rolna ma specjalnie 
opracowany wzór, który wypełnić 
maże każdy znająry język państwowy, 
nawet bezpłatnie. Gdy sprawa znaj­
dzie się w sądzie —  trzeba wnieść 
opłatę skarbową, lecz najczęściej sąd 
zwalnia od niej emerytów i osoby o 
niskim uposażeniu. Drogo kosztuje 
dojazd do miasta. Sąd jednak zazwy­
czaj takie sprawy rozpatruje na posie­
dzeniach wyjazdowych we wsiach.

—  Czy są  przyczyny u tru d ­
n i a ją c e  s łu ż b o m  ro ln y m  
przyśpieszenie pracy?

(Dokończenie na s ir. 3)
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"Ząsis" wracają do łask?

NA ZDJĘCIU: nowa produkcja "Merkysu".

Dyrektorowi generalnemu 
do szczęścia brakuje.

Orańska spółka akcyjna •Merkya’ 
wyekspediowała do FlniandK partię kolo­
rowych, lekkich litewskich kurtek o 
ładnych fasonaoh. To dzukijskie 
przedsiębiorstwo utrzymuje z krajami 
skandynawskimi dobre stosunki, jest za­
dowolono z zawieranych kontraktów, sta­

ra się zawsze na czas wykonać za­
mówienia. Współpracuje również z 
Belgią i Holandią — odzież szyje się 
z ich materiałów i według wskazanych 
przez nie fasonów. Zbudowano nowy 
oddział krawiecki, przedsiębiorstwo 
ma firmowe sklepy w Oranach i Szaw-

Fot. C. Svitojus (ELTA)

"Merkysu"
I  gęsi

lach, dostarcza swych wyrobów do 
Wielu innych miast Litwy, niemniej, 
zdaniem kierownictwa i specjalistów 
przedsiębiorstwa, "Merkys* przeżywa 

\n le  najlepszy czas.

(Dokończenie n tr.3)
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jednym zdaniu
* W  środę prezydent Algirdas Brazauskas ułaskawił 38 skazanych i 

18 osobom nadał obywatelstwo Litwy.
* N a posiedzeniu rządu, podobnie jak  i w poprzednich latach posta­

nowiono rozpocząć sezon grzew czy, gdy średnia tem peratura powietrza 
na dworze po pierwszym października w ciągu trzech dób opadnie poniżej 
8  stopni ciepła.

* W piątek i sobotę Stowarzyszenie Przedsiębiorców Litwy organizuje 
krajową konferencję na tem at drobnej i średniej przedsiębiorczości, w 
której wezmą udział członkowie stowarzyszenia — przedsiębiorcy, goście 
z  Niemiec, Indonezji, Danii, Polski, krajów bałtyckich.

* W  piątek w Waszyngtonie rozpoczyna się trwające tydzień doroczne 
Zgromadzenie R ad Dyrektorów Banku Światowego i Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego, w którym weźmie udział także 7-osobowa dele­
gacja zLitwy.

* W  dniach 15-17 października prezydent Litwy Algirdas Brazauskas 
doży  wizytę w  Brukseli.

* W  niedzielę do  banku "Hermis" przyjedzie 8  członków rady dyre­
ktorów Europejskiego Banku Odbudowy i Rozwoju, którzy chcieliby 
lepiej zapoznać się z  bankowością Litwy i konkretnie ze stanem  banku 
Hermis".

* W  galerii Towarzystwa Fotografików w  stolicy Polski otw arto 
wystawę zdjęć A ntanasa Sutkusa "Nostalgia do  bosych nóg”, na której 
kilkadziesiąt czarno-białych zdjęć zapoznaje z  codziennością Litwy lat 
sześćdziesiątych i siedemdziesiątych.

* 26 września w stolicy Czech rozpoczęty się imprezy "Dni Wilna", 
podczas których zaprezentuje się litewską plastykę, fotografię, muzykę, 
sztukę filmową.

* Litewska Komisja Papierów Wartościowych została członkiem rze­
czyw istym  M ię d z y n a ro d o w e j O r g a n iz a c ji  K o m is ji  P a p ie ró w  
Wartościowych —  taka decyzja zapadła na X X I dorocznej konferencji 
wspomnianej organizacji, która odbyła się w  M ontrealu, w  Kanadzie.

: Chociaż eksprem ier Adolfas Śleźevićius nadal pozostaje członkiem 
Litewskiej Demokratycznej Partii Pracy, to  jednak  nie zam ierza wrócić 
do aktywnej polityki.

* Chociaż powstrzymano upadek ekonom iki Litwy, to  jednak  poziom  
żyda większości mieszkańców kraju nadal jes t bardzo niski— głosi raport. 
O N Z  o  socjalnym rozwoju człowieka n a  Litwie, k tóry we środę re p re z e n - . 
towano w  Wilnie.

* D yrektor Litewskiego Archiwum  Specjalnego A runas Bubnys 
uważa, że całkowitą niedorzecznością jest oskarżanie, jak  to  czyni D epar­
tam ent Sprawiedliwości U SA, A leksandrasa Lileikisa o  wymordow anie 
55 tysięcy Żydów wileńskich.

Problemy Kiedy w stolicy
Litwy z taksówkarzami można będzie 

dogadać się po litewsku?
Inspekcja Języka Litewskiego 

otrzymuje wiele skarg, w  których 
mówi się, że  taksówkarze Wilna 
n ie  um ieją  m ówić po  litewsku. 
Zgodnie z artykułem 6 ustawy o  
języku państwowym, kierownicy, 
pracownicy i funkcjonariusze in­
stytucji państwowych i sam orządo­
wych, a także służb ochrony prawa 
i policji, łączności, tran sp o rtu , 
zdrowia i opieki socjalnej oraz kie­
rownicy, pracownicy i funkcjona­
riusze innych instytucji związanych 
z  obsługą ludności, powinni znać 
język państwowy według kategorii 
ustalonych przez rząd Republiki 
litew skiej.

Kierowcy, jak  poinformowano 
agencję EL T A  w Inspekcji Języka 
Litewskiego, w trybie ustalonym 
przez rząd powinni złożyć egzamin 
z języka litewskiego na najniższą 
kategorię. W  celu wyjaśnienia, jak  
przestrzega się tych aktów  pra­

w n y c h , i n s p e k c j a  ję z y k o w a  
skontrolowała 10 firm taksówko- 
wych Wilna. Wyjaśniło się, że  eg­
zam inu z języka państwow ego nie 
składali nie tylko taksówkarze, lecz 
i k ierow nictw o firm . Inspekcja 
językowa zorganizowała na ten  te - , 
m at n arad ę  z  przedstawicielami 
Wileńskiego Sam orządu M iejskie­
go. Przewidziano, że  firmy taksów- 
kowe, chcące uczestniczyć w  kon­
kursach na uzyskanie kwot, prócz 
innych dokum entów , d o  1 listopa­
da powinny zgłosić zaświadczenia, 
s tw ierd z ając e , ż e  tak só w k a rze  
znają język państwowy. Egzaminy 
z  ję z y k a  l i te w s k ie g o  m o ż n a  
składać w komisji, działającej w 
wydziale oświaty Wileńskiego Sa­
m orządu M iejskiego. Inspekcja 
ję z y k o w a  b ę d z ie  n a d a l  
k o n tro lo w a ła  p r z e s t rz e g a n ie  
przez firmy taksówkowe ustawy o  
języku państwowym.

Czy wzrośnie 
liczba przejść 
granicznych?

W  p ią te k  w  m ie jsco w o śc i 
V y5ty tis c z ło n k o w ie  g ru p  r o ­
b o c z y c h  m ię d z y n a ro d o w e j  
l i te w s k o - p o l s k i e j  k o m is j i  
w s p ó ł p r a c y  transg ran icznej 
om ó w ią  m ożliw ości u ru c h o ­
m ien ia  dw óch  now ych p rzejść  
g r a n i c z n y c h  n a  g r a n i c y  
p aństw ow ej w  V a rte lia i  ( r e jo n  
w yłkpw yski) i K a p ć iam ies tis  
( r e jo n  ło źd z ie jsk i) , in fo rm u je  
E L T A .

C z ło n k o w ie  g r u p  ro b o ­
czych  u d a d z ą  s ię  n a  p rz e jśc ia  
g r a n i c z n e  O g r o d n i k i -  
Ł o ź d z i e j e  o r a z  B u d z is k o -  
K a iw a ria . N a  n a r a d z ie  o m ó ­
w i s ię  k w e s tie  u s p ra w n ie n ia  
p r a c y  n a  p o g r a n i c z u ,  b y  
p o d ró ż n i  m ie l i  j a k  n a jm n ie j  
n ie d o g o d n o śc i .

Bankowość 
"Vilniaus Bankas" 
rozpowszechnia 

nowe karty 
kredytowe

i  O d  środy  "Vilniaus bankas" 
rozpoczął rozpowszechnianie no ­
wych k a rt "Visa Electron", k tóre 
n a  razie obsługuje 200 term inali w 
W ilnie, Kownie i Kłajpedzie. W  
przyszłości "Vilniaus Bankas" roz­
szerzy sieć obsługi kart, inform uje 
E L T A .

K artę "Visa E lectron" m ożna 
n ieodpłatn ie nabyć w  centrum  i 
filiach B anku Litewskiego, a  także 
w  oddziałach "Lietuvos Paśtas". 
R oczna op ła ta  za obsługę wynosi 
-r- 80  litów, d o  15 listopada —  40 
litów . 100 pierw szych klientów  
otrzym a od  banku nagrody.

W stępna w płata na rachunek 
k arty— co najm niej 100 litów. N a 
o s ta te k  rach u n k u  kredytow ego 
przelicza się 4  proc. rocznych o d ­
setków . Z a  operacje o p ła t n ie  po ­
biera się.

Z a s tę p c a  przew odniczącego 
zarządu  "Vilniaus Bankas" Rai- 
m ondas K u tra  powiedział, że  "Vi- 
s a  Electron" —  to  pierwsza na Li­
tw ie  m ię d z y n a ro d o w a  k a r ta ,  
której rachunek  otw iera się w l i -  
tach. M ogą być na nią przelew ane 
płace. T a  karta  umożliwia również 
p o bran ie  gotówki z au to m ató w , 
pieniężnych n a  całym świecić.

R . K utra powiedział, że po­
t r z e b a  je s z c z e  t rz e c h  la t , by 
m ieszkańcy Litwy przyzwyczaili 
się d o  kart kredytowych. Powinny 
się one stać natura lną, codzienną 
potrzebą, jak  na całym świecie.

Majątek państwowy 
będzie wyprzedawany 

na konkursach publicznych
M ajątek  państw ow y i sam o- do  Funduszu Prywatyzacji wadium

rządowy będzie prywatyzowany nie 
tylko w drodze aukcji publicznych, 
lecz i na konkursach publicznych. 
R z ą d  L itw y  p rz y ją ł  p rz e p is y  
sprzedaży tego m ajątku w drodze 
konkursu  publicznego, inform uje 
ELTA .

T a k i  k o n k u rs  m o ż e  być

—  c o  n a jm n ie j  5 p ro c .  ceny 
wywoławczej sprzedaży  pakietu 
a k c ji, k tó ry  ch c e  s ię  nabyć, i 
przedstaw ić Agencji Prywatyzacji 
ustalone dokum enty w  zaklejonej 
kopercie. P o  zakończeniu przyjmo­
w a n ia  tak ich  dokum en tów , po 
upływie 5 dni komisja otwiera kopcr- 

ogłoszony po zatwierdzeniu przez ty, wciągu 15 dni rozpatruje zgłoszone 
rząd listy prywatyzowanych obiektów, przez uczestników dokumenty i typuje

przez komisję prywatyzacyjną —  
program u prywatyzacji. W  drodze 
konkursu publicznego prywatyzuje 
się kontrolowane przez państwo lub 
sa m o rz ą d y  p rz e d s ię b io rs tw a  o  
wartości przekraczającej 50 tys. litów, 
a  t a k ż e  p a k ie ty  a k c ji  tych  
p rzed sięb io rs tw , jeże li stanow ią  
ponad 10 proc. kapitału zakładowego 
tego  przedsiębiorstw a, albo  jeżeli 
zgodnie z  transakcją, sprzedaje się pa­
kiety akcji kilku przedsiębiorstw . 
Konkursy organizuje Agencja Prywa­
tyzacji, prowadzi je  komisja konkur­
sowa składająca się co  najmniej z  
pięciu osób. Inform ację o  sprzedaży 
obiektu uprzednio podaje się w Infor­
macyjnym Biuletynie Prywatyzacji.

C hętni uczestniczenia w  kon­
kursie publicznym powinni przelać

zwycięzcę konkursu. Zostaje nim 
uczestnik, oferujący najwyższą cenę i ! 
najlepszy btznes-plan. Jeżeli kilku 
uczestników zgromadziło jednakową 
ilość punktów oceny, komisja konkur- 
sowa m ożez nimi prowadzić rozmowy 
w  sprawie złożenia udoskonalonych 
ofert.

Zwycięzca konkursu może za 
prywatyzowany obiekt zapłacić od 
razu, bądź płacić i otrzymać go na 
w łasność w kilku etapach. Ostatni 
etap  n ie m oże być przesunięty na 
okres przekraczający 5  la t

W  przypadku, gdy konkurs pub­
liczny nie odbył się, komisja prywa­
tyzacji decyduje, czy obiekt będzie 
prywatyzowany nadal, czy zostanie 
skreślorty z  listy prywatyzowany^ 
obiektów.

Poranne przymrozki ścielą się na nie zaorane jeszcze rżysko. Z  drzew 
spadają wspaniałe kolorowe liście.

M elancholia i pewien sm utek  ogarnia ca łą przyrodę. I  ten skrawek 
podwileńskiej ziemi —  z  dom kiem  murowanym i trzem a wspaniałymi 
brzózkami w  pobliżu...

F o t  M arian  Paluszkiewicz__

Kronika policyjna
J a k  podaje dział Sztabu Inform acji MSW  RL, 25 w rześnia br. w kra ju  

odnotowano: 3 przypadki obrażeń ciała, 10 wybryków chuligańskich, 11 
rabunków, 146 kradzieży. 3  kradziono 8  samochodów, 7 —  odnaleziono.

Odnotowano 26 wypadków drogowych (1 osoba zginęła). Z are jes tro ­
wano 7 pożarów. Znaleziono zwłoki 7 osób. 46 osób zatrzym ano w ch ara­
kterze podejrzanych o  popełnienie przestępstw.

T rz e j w  m askach 
25 września do  wileńskiego KP 

n r 2  zwrócił się Aleksander Mafiulis 
(ur. 1952 r.) i zawiadomił, że o  godz. 
1030 do jego mieszkania przy ul. Ka- 
voliuko wdarli się trzej mężczyźni w

maskach. Napastnicy prysnęli mu ga­
zem w  oczy, związali ręce i nogi i 
zaczęli bić, żądając pieniędzy. Nie 
otrzymawszy ich, mężczyźni uciekli. 
A. M aćiulis z  obrażeniam i klatki 
p iersiow ej zo s ta ł um ieszczony w 
szpitalu.__________________________

N ie  śp ij, b o  cię  o k ra dn ą  
25 w rześnia do  Kowieńskiego K P 

zwrócił się T om as Kriaućiunas (ur. 
1968 r.) i zawiadomił, że  po  obudze­
niu się z  rana zauważył, że drzwi jego 
mieszkania przy ul. Neries s ą  otwar­
te. Z  mieszkania skradziono telefon 
kom órkow y "N okia", 2 ,5  tys. do ­
larów, zegarek, ubranie, dokum enty 
i inne rzeczy. Straty szacuje się na 
14413 litów.

C zte re j na Jed n ego  
.2 5  września w W ilnie przy ul. 

Architekty o  godz. 0 3 0  czterej nie­
znajomi młodzi mężczyźni pobili E d ­

w arda Kwirko (u r. 1971 r.). Poszko­
d o w a n y  m a  p ę k n ię tą  c z a s z k ę , 
wstrząs mózgu.

C io s  w  g ło w ę  
25  września do  Kowieńskiego KP 

zw róciła się A udronć Sklenikienć 
(ur. 1958r.) i zawiadomiła, że idąc uL 
P a r t iz a n ą  n ag le  p o cz u ła  c ios  w 
głowę. N apastnik wydarł z jej rąk 
torebkę, w której było 100 dolarów i 
120 litów.

Z d e rze n ie  posła  z  
redaktorem  

: '^ 2 5 ^ rz e ś h ia  w W ilnie n a  ul. 
GoStauto służbowy sam ochód V W

golf kierowany przez posła na Sej® 
Algimantasa ŚalamaJdnasa (ur. 19S2r) 
zderzył się z samochodem  vołvo360, 
za którego kierownicą był redaktor 
Telewizji Litewskiej Ritis Liutkus. 
S a m o c h ó d  sp łonął w  garażu 

25 września w  Wilnie przy^* 
Kalvariją 159 w  podziemnym garażu 

• w ybuchł pożar, w  czasie którego 
sp ło n ą ł sam ochód fo rd  mondeo- 
należący do  firmy litewsko-niemiedncj 
"Nostfal I  O paratar AG". Przycaytf 
pożaru i straty jeszcze się ustala.

Przygotowała M. ś|
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W Filharmonii Narodowej RL

"Tosca" w wykonaniu koncertowym
Rozpoczęła swój sezon Litewska Państwowa Orkie­

stra Symfoniczna pod dyrekcją Gintarasa RinkeviQusa.
Koncert zgromadził całą śmietankę Wilna. Byli na nim 
byli i obecni ministrowie, przedstawiciele świata sztuki, 
biznesmeni, sam prezydent A. Brazauskas. Dosłownie 
nie można było wetknąćszpflki.

Na program koncertu złożyła się opera G. Pucciniego 
"Tosca" w wykonaniu koncertowym. Śpiewali Irena 
MilkevK5utć, wioski tenor Gianfranco Cecchele, Władimir 
Prudników, Eugenijus Vasilevskis, Arii nas Malikćnas.

Zdarza się tak, że na scenie ,4- same gwiazdy, a 
człowiek wychodzi z koncertu z uczuciem niedosytu. Tak 
stało się i tym razem. Po pierwsze, było duszno i ciasno, 
zarówno na widowni jak i na scenie. Chór ("Aźuoliukas") 
wisiał nad orkiestrą, na balkonie. Harfistka rófrnież. 
Wrażenie takie, że "krugom" wszystkiego za d u ża

Sama myśl przeniesienia opery do sali koncertowej 
wydaje się niewypałem. Szczególnie takiej opery jak T o ­
sca". O pera powinna być śpiewana w operze, w dekora­
cjach, kostiumach, musi mieć ciągłość akcji i całkowite 
zaangażowanie artystów. Kiedy Tosca czy Cavaradossi 
wykonują arię, a potem grzecznie siadają na krzesełku w 
poczuciu dobrze spełnionego obowiązku*^ to nie poru­
sza. Pełna dramatycznego napięcia i kontrastów muzyka 
Pucciniego traci swój blask. Trudno w  takiej sytuacji 
mówić o  zestrojeniu śpiewaków, podporządkowaniu wy­
konawców logice sztuki, jakiejś jednej myśli.

No, widowisko było wielkie, potężne i ż pewnością 
na długo zostanie w pamięci.

NA ZDJĘCIU: G intaras Rlnkevićius.

Dla miłośników muzyki kameralnej
W  tę  niedzielę' w wileńskiej fil­

harmonii rozpoczyna się V III Festi­
wal Kwartetów. Z  tej okazji odbyła 
się konferencja prasowa. Obecna 
była na niej attache kulturalny Am­
basady Francji Corinne Micaelli.

Pierwszy Festiwal Kwartetów 
"wystartował* równo 20 lat tem u, w 
1976 r. i był poświęcony 70-ledu 
znakom itego kom pozytora rosyj­
skiego D. Szostakowicza. Ten ro­
dzaj muzykowania jes t na Litwie 
bardzo popularny. Litewski Kwar­
te t  j e s t  l a u re a te m  M lędzy- 
narodowego Konkursu im. Haydna 
w Budapeszcie oraz konkursu w 
Ł iege. Z  czasem  powstały inne 
z e sp o ły  — M . K: Ć iu rlio n isa , 
Wileński, Komeński.

Wileńskie festiwale ściągają za­
w sze  n a  L itw ę  n a jle p s z e  siły . 
Mieliśmy okazję słuchać występów 
kwartetów Borodina, Prokofiewa, 
H aydna. W  tym roku słuchacze 
będą mogli zapoznać się aż z  trzema 
światowej sławy kwartetami: Kro- 
nos z USA, Ysaye z  Francji i Chilin- 
g i r ia n  z  W ie lk ie j  B ry ta n i i .  
Oczywiście na festiwalu wyśtąpią 
również nasze zespoły.

Każdy festiwal m a swą cechę 
charakterystyczną—  poświęca się je  
poszczególnym kompozytorom lub 
rodzajom muzyki, różnym wydarze­
niom w  życiu muzycznym. N a V III 
Festiwalu każdy z zespołów wykona 
utw ór jem u  poświęcony. A  więc 
Y sa y e  z a g r a  k w a r te t  "C o d a"

ski —  utw ór O n u tć  N a rb u ta itć  
"Otwórz bramy zapomnienia" itd. 
W  ten  sposób słuchacze będą mogli 
z a p o z n a ć  s ię  z  n a jn o w sz y m i 
dziełami tego genre’u.

A  w ię c  —  j u z  w  n ie d z ie lę  
występy słynnego Kwartetu Ysaye z 
Paryża.

B arb a ra  ZNAJDZ1ŁOWSKA

Kierownik zarządu mówi 
o swoich problemach

(Dokończenie ze s tr. I)
T racą czas na te .monity, o 

których mówiłem wyżej, na oczeki­
wanie jakiegoś brakującego doku­
m entu. Wiele spraw utkwiło w m ar­
tw ym  p u n k c ie  ż p o w o d  u 
nierozwiązanego problemu zwrotu > 
ziemi, jaka była w  tak zwanych sznu­
rach. D o tej pory nie można było 
znaleźćwspólnego języka ze specja­
listami Państwowego Instytutu R e­
gulacji R olnych. '"Dopiero n a  tę 
jesień porozumiano się W sprawie 
wykonania tej pracy w dwunastu 
wsiach, gdzie- grunty były w tzw. 
sznurach.

—■ J a k ie  s t r a ty  d la  p re te n ­
dentów powoduje zwłoka w proce­
sie zwrotu własności? 
l i  —  Pretendenci tracą W sensie 
m ateria ln y m . N a p rzy k ład , 10 
p r o c .  z  n ic h  c h c e  o trz y m a ć  
k o m p e n s a tę  .p ie n ię ż n ą .  W 

[b u d ż e c ie  państw ow ym  na rok  
b ieżący przydzielono na n ie .5 0  
min litów, w śród  rejonów te  pie­
niądze rozdziela się proporcjonal­
n ie  d o  liczb y  p re te n d e n tó w , 
którym własność zwraca się nie w

n a tu r z e ,  lecz- w p rz e l ic z e n iu  
pieniężnym . T eore tyczn ie  re jon  
m ógłby  o trzy m a ć  sz ó s tą  część 
pieniędzy, przydzielonych na sześć 
rejonów powiatu wileńskiego. P ra- . 
k ty e z n ie  je s t  in a c z e j , p rzygo­
towaliśmy bowiem zaledwie 197 
spraw i przypada nam  tylko 40 część 
tych pieniędzy. Nawet pieniądze, 
k tó r e  z a ra b ia m y ,N s p rz e d a ją c  
państwu ziemię, częściowo tracimy, 
jako że ponownie dzieli się je  propo­
rcjonalnie. T racą też d  pretendenci, 
którzy nie m ają prawa do kom pen­
saty pieniężnej. D la nich główna 
kompensata — las. W  rejonie na te 
cele przeznaczono 2  tys. ba lasów. 
Jednak i ta kategoria pretendentów 
nie wykazuje pośpiechu. Tylko 67 
osób uporządkowało dokumenty i 
teraz odmierzają im  las. Natomiast 
pretendenci z  Wilna nie zwlekają, 
szybko odzyskują własność i otrzy- 
m u ją  najlepsze tereny. Naszym 
mieszkańcom , jeżeli nadal będą 
zwlekać, zostaną resztki.

_  M oże d la te g o  p rzyszli 
„faśddefe ni*
tonyfel w gybMm odzyskaniu ziemi?

—  Ale są one oczywiste. Jako 
przykład  weźmy podatk i. Jeżeli 
przez dwa ostatnie lata rada samo­
rządu zwalniała mieszkańców wsi 
całkowicie od podatku za ziemię i 
od pod atk u  za dzierżaw ę ziemi 
państwowej, tó , moim zdaniem, w 
przyszłości radą nie będzie miała ta­
kiej możliwości. Nasz rejon należy 
do rolniczych, przemysł upadł — 
skąd więc wziąć pieniądze na utrzy­
m anie szkół, szpitali, itd. Prawdopo­
dobnie ci, którzy kształtują budżet, 
przypom ną o  mieszkańcach wsi., 
Ludzi, którzy odzyskali ziemię na 
własność w  ciągu pierwszych trzech 
lat, zgodnie z prawem, zwalnia się 
od podatku gruntowego. Dla niob 
również w przyszłości podatek ten 
będzie cz terokro tn ie niższy, niż 
o p ła ta  d z ie rż a w n a  za  z ie m ię  
państwową,

—  A może gminne służby rolne 
są  zainteresowane, by pretendenci 
nie śpieszyli nadal?

—  U w ażam , że w idząc ten  
ogrom oczekującej pracy, nie zasta­
nawiają się nad swym losem. Nawet 
gdyby reprywatyzacja przebiegała w 
dobrym tempie, pracy wystarczy na 
najbliższe 10 lat.

pio tr RYNGIEWICZ

Będziesz z "Kurierem", 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"
Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." i “Przyjaciółki" 
na listopad trwa 

do 15 października br., można ]ąteż 
załatwić na grudzień

K o szty prenum eraty dla Czytelnikó w  "K. W .” na Litwie:
z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

przez pocztę 16,6 Lt 33,2 Lt
baz dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 28,4 Lt
w księgarni S. K. 13 Lt 26 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 12 Lt 24 Lt

■K. W ." I "Przyjaciółka"
z dostarczaniem 1 mies. 2  mies.

przez poeztę 24,5 Lt 49 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 43 Lt
w księgam i S. K. 20,5 Lt 41 Lt
bez dostarczania
(w redakcji; 19,5 Lt 39 Lt
" K u r ie r  W ileń sk i"  o r a z  "K .W ." i "P rz y ja c ió łk ę "  m oż 

zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks "K uriera Wileńskiego” —  67218 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki" —  67589 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewn 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazani 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" m ogą zaabonować 
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty na 1 mies. 7,90 Lt). Indeks 
"Przyjaciółki" 76766.

|p L

Dyrektorowi generalnemu 
"Merkysu" do szczęścia 

brakuje... gęsi
nie 100 ton pierza ptactwa wodne­
go.

Drugi poważny problem — to 
nieuczciwość małych firm. Zwabiły 
one najlepszych fachowców "Mer­
kysu" do Wilna. U  nas, mówi dyre­
ktor, ludzie zarabiają po 500-600 
litów, lecz potrąca się od tego po­
datki, więc niewiele zostaje. W 
drobnych nieoficjalnych firmach co 
tydzień krawiec otrzymuje kopertę 
z 200-250 litam i. N ie p łacąc

(Dokończenie ze str. 1)
Dyrektor generalny "Merkysu"

Vytas Pośka z największą nostalgią 
mówi o czasach przedwojennych, 
kiedy to  rolnicy litewscy hodowali 
dużo gęsi i w żaden sposób nie 
może zrozumieć, dlaczego nie ho­
dują teraz. A  właśnie od nich, od 
tego ptactwa wodnego— gęsi i ka­
czek zależy los "Merkysu". Nie ma 
ptaków —  nie ma pierza i puchu,
nie ma pracy. Już  od wielu lat z  z u u - z jy  u uum - s S j —
przedsiębiorstwo to szyje wyroby z  państwu żadnych podatków, mogą
puchu i pierza, przeważnie kurtki i one płacić pracownikom więcej,
k o łd ry . D o b re  w y p o sa ż e n ie , N atom iast my, mówi dyrektor,
doświadczeni szwacze, ciekawe fe- płacąc uczciwie państwu olbrzymie
sony je d n a k  z  braku  surow ca podatki, nie jesteśmy w stanie oac
przedsiębiorstwo wykorzystuje tyl- p r a c o w n ik o m  więcej. A  jednak, ża­
ko 10 proc. swej mocy. pytany przez to espondema EL-

Czasaml udaje się, mówi dy- TA, czy lepiej było w ‘pasach so- 
r e k to r  g en e ra ln y , coś n ieco ś, w ieckieh, czy te ra z , dyrek to r 
sp ro w a d z ić  z R o s ji, p o p rz ez  generalny odpowiedział bezwaha-
przedsiębiorców, którzy skupują „la, że do  tam tych czasów ni
pierze od mieszkańców. Tam  je- chciał^  za nic wrócić, podota mu
szcze są  hodowcy gęsi i kaczek, się bowiem ekonomika
Natomiast państwowe gospodar- żeby  tylko było więcej potządku, a
stwa drobiarskie w Rosji, jak  i na mniej nieuczcIw oścU  z e ^  na
Litwie, zanikają. Dla normalnej u tw ę  znów wróciła moda Iwdown
pracy "Merkys" potrzebuje rocz- gęsi i kaczek. ;
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Holandia *

Katastrofa lotnicza
W katastrofie samolotu pasażerskiego DC-3 holenderskiego towarzy­

stwa D D A  (D utch Dakota Association), który w środę po południu spadł 
do Morza Północnego w pobliżu portu wojennego D en H elder (H olan­
dia) zginęły wszystkie 32 osoby, które się w nim znajdowały —  podała 
wieczorem holenderska straż przybrzeżna w  uzupełnieniu oficjalnego 
komunikatu, w którym nieco wcześniej poinformowała, iż zginęło 31 
osób, a  jedna osoba jest ciężko ranna.

42-letni mężczyzna zmarł w szpitalu tuż przed godziną 21.00.

.'isafeil
W Czarnobylu nie było reakcji 

łańcuchowej
Sekretarz ukraińskiej Rady Bezpieczeństwa Wołodymyr Horbulyn 

zaprzeczył jakoby w zniszczonym i pokrytym betonowym "sarkofagiem" 
czwartym reaktorze atomowym elektrowni atom owej w Czarnobylu 
doszło do atomowej reakcji łańcuchowej.

Horbulyn przyznał jednak zarazem , iż popękany "sarkofag" reaktora 
stanowi największe zagrożenie bezpieczeństwa kraju.

Polityk ukraiński ocenił, iż niedawna wypowiedź ukraińskiego m inistra 
ochrony środowiska Jurija Kostenki na tem at wzmożonej aktywności neutro­
nowej, która oznacza wewnętrzną reakcję {ańcuchową, była nieuzasadniona.

"Sądzę, że pan Kostenko mylił się. N ie jes t on specjalistą w  zakresie 
energetyki jądrowej" —  podkreślił Horbulyn."Ani on, ani ja  nie byliśmy 
tam w środku, gdy się to  działo. Ale byłbym raczej mniejszym pesymistą, 
co do tego, co dzieje się w sarkofagu" —  powiedział sekretarz.

Była Miss Universum najlepszym 
kandydatem na prezydenta

Była Miss Universum> W enezuelka Irene Saez, pobiłaby na głowę 
wszystkich polityków swego kraju w  wyborach prezydenckich, gdyby takie 
wybory odbyły się teraz, jak  wynika z ankiety, której wyniki opublikował 
wychodzący w  Caracas dziennik "El Nacional". ■

W edług tego sondażu, Irene Saez uzyskałaby 43 proc. głosów, w 
porównaniu z 10 proc., na jakie mogliby liczyć jej najpoważniejsi h ipote­
tyczni rywale: socjaldemokrata Claudio Ferm in i chadek H enrique Salas.

Piękna, 35-Ietnia dziś Wenezuelka, nie wyklucza swego startu w  wyborach, 
tym bardziej, że mogłaby liczyć na poparcie kilku ugrupowań politycznych, 
pragnących zdyskontować jej popularność. Wybory prezydenckie w  Wenezueli 
są  przewidziane na grudzień 1998 r. Irene Saez została w 1994 r. ponownie 
wybrana przytłaczającą większością głosów na burmistrza gminy Chacao —  
jednej z pięciu gmin składających się na liczące ok. 4  min mieszkańców Caracas.

mm | H H n
Szereg krajów będzie zaproszonych 

do Sojuszu w 1997 r.
Sekretarz obrony U SA  William P en y  oświadczył w  czw artek w  B er­

gen, że na przyszłorocznym spotkaniu na szczycie państw  N A T O  "szereg 
krajów zostanie zaproszonych do rozpoczęcia  rozmów n a  tem at przy­
stąpienia /do Sojuszu/".

Perry odmówił wymienienia tych krajów, ale podkreślił, że proces 
rozszerzania N ATO będzie realizowany mimo sprzeciwu Rosji.

Szef Pentagonu powiedział, że gdyby uważał, iż proces rozszerzania 
N A T O  w jakikolwiek sposób zagraża Rosji tb  "nigdy by go nie popierał". 
"Naszym celem nie jest grożenie Rosji, ale włączenie je j do  europejskiego 
kręgu bezpieczeństwa" —  dodał.

Blakwiś.
Propozycja parlamentu oceniona 

negatywnie
Zastępca kierownika administracji prezydenta Białorusi, Aleksandr A b­

ramowicz ocenia kompromisową propozycję parlamentu w  sprawie plano­
wanego referendum jako "nie posiadającą konstruktywnego pierwiastka".

Z  taką oceną Abramowicz wystąpił w głównym wydaniu dziennika 
białoruskiej telewizji. Była to  pierwsza reakcja ze strony prezydenckiej na 
ubiegłotygodniową uchwałę Rady Najwyższej, zawierającą propozycję 
tzw. wariantu zerowego, z  jaką  parlam ent wystąpił w celu pokojowego 
rozwiązania nabrzmiewającego kryzysu politycznego na Białorusi.

W  uchwale, R ada Najwyższa proponuje prezydentowi wycofanie 
wniesionego przez Aleksandra Łukaszenkę na inicjowane przez niego 
referendum, projektu zmian w Konstytucji, z  jednoczesnym wycofaniem 
projektu, przygotowanego przez komunistów i partię agrarną. Pierwszy 
przewiduje bardzo istotne poszerzenie pełnomocnictw prezydenta, drugi 
—  likwidację urzędu prezydenckiego. R ada'N ajw yższa p roponuje 
powołanie wspólnej prezydencko-parlamentarnej komisji porozum ie­
wawczej, która miałaby, w  drodze negocjacji, przygotować projekt zmian 
do obecnej Ustawy Zasadniczej i ewentualne poddanie pod referendum  
wyłącznie tych zapisów, wobec których nie uda się osiągnąć zgodności.

W edług Abramowicza, głównego prawnika w prezydenckiej admini­
stracji, "konstruktywna" byłaby wyłącznie taka propozycja, w jaldej parla­
m ent odrzuciłby projekt komunistów, a  za podstawę rozmów z  prezyden­
tem przyjął jego projekt, wnosząc ewentualnie swoje propozycje zmian 
do tego dokumentu. Abramowicz dodał, i e  tak właśnie już  czyni grupa 
deputowanych, która według niego Uczy około 90 osób.

BliskUBłsGhód
19 zabitych w zamieszkach w Cisjordanii i Gazie

10 P ales ty ń cz y k ó w  zg in ę ło  
podczas s ta rć  z wojskiem izrael­
skim  w czw artek w S trefie Gazy, a  
4 w R am allah  —  m ieście w C isjor­
danii pod zarządem  palestyńskim  
—  w edług lek a rzy  m iejscowych 
szpitali.

Ł ącznie z 5 Palestyńczykam i 
poległymi w Ramallah w  środę, od 
początku rozruchów  i interwencji 
wojsk izraelskich w Cisjordanii i Gazie 
zginęło co  najm niej 19 Palestyń­
czyków, a  około 300 odniosło rany.

5 Palestyńczyków, w tym jeden, 
palestyńsk i po lic jan t, po leg ło  w 
śro d ę  w Ram allah, a  5 dalszych av 
czwartek w Strefie Gazy. W  obu wy­
p a d k a c h  w o js k a  iz r a e l s k ie  
wtargnęły na obszar pod zarządem  
palestyńskim.

R a d io  iz ra e ls k ie  p o d a ło  w 
czw artek w  południe, że w e wspo­
m nianych starciach zginęło także 
dwóch Izraelcżyków.

D o  eskalacji napięć w Izraelu 
d o sz ło  p o  w y b u d o w a n iu  p rz e z  
władze izraelskie w  tajemnicy, pód 
osłoną nocy, wejścia do  tunelu pod 
Świętą G ó rą  we wschodniej Jerozo­
limie. N a wzgórzu znajdują się dwa 
meczety, uw ażane za trzecie —  po 
M ekce i M edynie najświętsze 
m iejsce dla m uzułm anów . N a znak 
p r o t e s t u  p rz e c iw k o  b u d o w ie  j 
palestyńskie w ładze autonom icznć 
anulowały planow ane na czwartek 
rozmowy z  rządem  Izraela i ogłosiły 
czw artek "dniem gniewu" dla ucz­
cz e n ia  o s ó b  z a b ity c h  w  c z a s ie  
śro d o w y c h  d e m o n s tra c ji ,  k tó re  
objęły niem al wszystkie m iasta na 
te r e n a c h  o b ję ty c h  a u tp n o m ią  
palestyńską i Jerozolim ę.

"R ząd izraelski spowodował tę  
eskalację, represjonując nasz lud, 
k tó r y  p r o t e s t u j e  p r z e c iw k o  
p o g w a łc e n iu  p o ro z u m ie ń , a  w 
szczególności przeciw ko tunelow i 
pod  naszymi świętymi miejscam i w 
Jerozolimie" —  oświadczył A rafat.

"Nie m ożem y zaakceptow ać ju - 
daizacji Jerozolimy. Jerozolim a jes t 
naszą stolicą, k tó ra  została za jęta 
przez Izrael w  1967 r."—  podkreślił 
Ara£at.

O stateczny  s ta tu t  w schodniej 
części Jero zo lim y , zam ieszkane j 
p rz e z  A rab ó w , pow inien  zo stać , 
wynegocjowany podczas rozm ów  o  
definitywnym statusie ziem okupo­
w a n y c h , k t ó r e  p o w in n y  s ię  
zakończyć w r .  1999.

Prem ier Izraela Benjam in N e- 
tanjahu skomunikował się telefonicz­
nie w  czwartek z  Jaserem  Arafatem, 
aby nakłonić go do  powstrzymania fali 
rozruchów  w  Cisjordanii i Gazie, 
poinformował rzecznik Arafata.

N etanjahu  dzwonił d o  A rafa ta z 
Niemiec, gdzie znajduje się  z  ofi­
cjalną wizytą.

R z e c z n ik  p o d a ł ,  ż e  A r a fa t

nalegał na konieczność "przestrze­
gania podpisanych porozum ień w 
celu uratow ania procesu pokojowe­
go”. "Św ięte m iejsca islam skie i 
chrześcijańskie stanow ią n ieprze­
kraczalną granicę"—  ostrzegł.

W edług palestyńskiego rzeczni­
ka , z  ape lam i telefonicznym i do 
A rafa ta zwrócili się również izrael­
ski m ihister obrony Icchak M orde- 
chaj, am erykański koordynator pro­
cesu pokojow ego D enn is R oss i 
doradca prezydenta Egiptu U sam a 
el-Baz.

W ładze .sam orządu palestyń­
skiego wezwały w czw artek kraje 
arabskie do  izolowania i ukarania 
Izraela za jego akcje w  Cisjordanii i 
Gazie.

"Prosimy was o  udzielenie nam 
p o m o c y  i d z ia ła n ie  w sz e lk im i 
środkami w  celu izolowania Izraela, 
ukarania go i potępienia jego agresji, 
dopóki nie zaprzestanie przewrotne­
go i agresywnego postępowania” —  
powiedział palestyński delegat M oha- 
m en Sobeih  na posiedzeniu Ligi 
Arabskiej w  Kairze.

K ról Jo rd an ii i em ir K a ta ru , 
którzy spotkali się w  stolicy K ataru 
D oha, potępili w  czwartek przewier­
cen ie p rz ez  Izraelczyków  tunelu  
pod W zgórzem  Świątynnym w Jero - 
zolimie jako  "pogwałcenie świętości

Świętego M iasta i prowokację wo­
b ec  a rab sk ich  i m uzułm ańskich 
uczuć" o raz pogwałcenie porozu­
m ień pokojowych.

N ajw yższy a u to ry te t  islamu 
sunnickiego, szejk (rek tor duchow­
ny) ponad tydącletniego uniwersy­
tetu  A l-A zhar w Kairze, Mohamed 
S ajed T antaui, wezwał do  obrony 
m eczetu al-Aksa w  Jerozolimie aż 
d o  "męczeńskiej śmierci". "Musimy 
przeciwstawić się tej agresji, nawet 
j e ś l i  - p o p r o w a d z i  n a s  to  do  
m ęczeństw a i pośw ięcenia wszy­
stkiego, co posiadamy. Jeśli tego nie 
uczynimy, zostaniem y ukarani 
ty m  ż y c iu  i w  p rz y sz ły m "  — 
podkreślił Tantaui.

Syryjski dziennik rządowy "al- 
B aas” określił w czwartek ostatnie 
wydarzenia jako  "początek nowego 
p ow stan ia  palestyńskiego , które 
m oże być gwałtowniejsze niż intifa- 
da prow adzona przez m iotające ka­
m ienie dzieci". "To powstanie — 
s tw ie r d z a  g a z e t a  - r  b ęd z ie  
dysponowało nowymi siłami i nową 
b ro n ią , jak ich  w ładze izraelskie 
d otąd  n ie  widziały”.

NA ZD JĘC IU : zam ieszki w Je­
rozolim ie.

FOL EPA-ELTA

Czołgi na ulicach Erewanu
W  nocy ze środy- na czwartek 

w ładze A rm enii wprow adziły d o  
stolicy kraju czołgi i transportery 
opancerzone, aby zapobiec nowym 
zamieszkom w Erew anie. W  środę 
w ieczorem  zwolennicy lidera opozy­
cji W azgena M anukiana próbowali 
w edrzeć się do  gm achu parlam entu, 
gdzie znajduje się siedziba Central­
nej Komisji Wyborczej. Uczestnicy 
d em onstrac ji obw iniają K om isję 
W yborczą o  sfałszow anie rezu l­
tatów  wyborów prezydenckich z 22 
w rześnia. W edług wstępinych d a ­
nych, W azgen M anukian uzyskał 41 
proc. głosów a  dotychczasowy pre­
zydent Lewon Ter-Petrosjan —  52 
proc. Opozycja utrzymuje, że M a­
nukian wygrał wybory, i dom aga się 
ponownego przeliczenia głosów.

W  zajściach w  środę wieczorem 
p o l ic ja  u ż y ła  p a łe k  -i g a z ó w  
łzawiących, w  wyniku czego ok. 20 
uczestników dem onstracji zostało 
rannych. Opozycja twierdzi, że je ­
den z rannych zm arł, czemu zaprze­
czają przedstawiciele władz.

M inister spraw  wewnętrznych 
W anik Siradegian nazwał środowe 
w y d a rz e n ia  p r ó b ą  p rz e w r o tu  
p a ń s tw o w e g o . S ir a d e g ia n  
poinformował, że  w  środę wieczo­
rem  ok. 4-5 tys. dem onstrantów  pod 
przywództwem W azgena M anulda- 
na wyłamało b ram ę w ogrodzeniu 

' parlam entu i wdarło się do  budyn­
ku. G rupa dem onstrantów  pobiła 
przewodniczącego Zgrom adzenia 
N arodowego Babkena Ararkcjana i 
jego zastępcę A rę Saakjana. Mini­

s t e r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
o św iad c zy ł w  ś ro d ę  w nocy  w 
o r ę d z iu  te le w iz y jn y m , ż e  w 
powstałej sytuacji siły ochrony po­
rządku publicznego zostały zmu­
szone do  użycia siły. Trzech najbar­
dziej aktywnych uczestników zajść 
—  ich nazwisk nie podaje się — 
zostało aresztowanych. Wśród are­
sztowanych nie m a Wazgena Ma­
nu k ian a . S łużba bezpieczeństwa 
opieczętow ała siedzibę Związku 
Narodow o- Demokratycznego, kie­
row anego przez M anukiana.

W  oświadczeniu rządu Armenii) 
rozpow szechnionym  w czwartek 
ra n o , s tw ie rd z a  s ię , ż e  władze 
" p r z e d s ię w e z m ą  w sz elk ie  
n iezbędne działania d la ochrony 
p r a w o r z ą d n o ś c i  i w celo 
p rz ec iw d z ia łan ia  sprzecznym  |  
k o n s ty tu c ją  an typaństw ow ym  
akcjom".
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Jelcyn będzie operowany za 6-10 tygodni

Operacja serca Jelcyna odbędzie się jednak  nie wcześniej niż za 6 tygodni, aby do m inim um  zmniejszyć 
ryzyko, związane z interwencją chirurgiczną. Profesor Andriej Worobiow wyjaśnił na konferencji prasowej, ie 
okres 6-10 tygodni przygotowań do operacji je s t  niezbędny ze względu na obecny s tan  zdrowia Jelcyna, a 
zwłaszcza na potrzebę "stworzenia warunków dla rehabilitacji serca pacjenta". Obecnie szanse na pozytywny 
wynik operacji wynoszą 80 proc^ a  po okresie przygotowań prognoza sukcesu m oie być bliska 100 procentom 
—  powiedział R enat Akczurin, który nąjprawdopodobniej będzie operował Jelcyna.

U czestn icy  k o n fe ren c ji n ie  ok. 1,5 godziny —  uważa dyrektor
udzielili jednoznacznej odpowiedzi 
na pytanie, czy Jelcyn przeżył w 
czerwcu zawał mięśnia sercowego. 
Prof. Worobiow powiedział, że "ten 
termin nie był używany". Worobiow 
potwierdził przy tym, że u Jelcyna 
wystąpiło kilka ostrych ataków ste- 
nokardii i "uszkodzenie mięśnia ser­
cowego". Uczestniczący w konsy­
lium lekarze stwierdzili "normalny 
stan nerek i wątroby". Ich niepokój 
budzi n a to m iast "pew na u tra ta  
krwi", której przyczyny nie potrafili 
ustalić. Zdaniem Michaela DeBakey, 
utrata krwi nie stanowi większego pro­
blemu i po  wyjaśnieniu przyczyn 
u tr a tę  t ę  b ę d z ie  m o żn a 
zrekompensować. Lekarze twierdzą 
nawet, że w ostatnim  czasie stan 
mięśnia.sercowego pacjenta polepszył 
się i  DeBakey jest przekonany, że ope­
racja pozwoli Jelcynowi na wznowie­
nie normalnej działalności.

Sam a operacja będzie trwała

Centrum  Medycznej administracji 
prezydenta Rosji prof. Siergiej Mi­
ronów. Odbędzie się ona najpew­
niej w moskiewskim Centrum  Kar­
diologicznym. M ichael DeBakey 
ocen ia, że o k res  pooperacyjnej 
rehabilitacji potrwa od półtora do 
dwóch miesięcy.

W  okresie przygotowań do ope­
racji Jelcyn będzie przebyjvał w 
Centralnej Klinice lub w podmo­
skiewskim sanatorium  w Barwisze. 
Prof. DeBakey jest zdania, że Jelcyn 
maże normalnie pracować umysłowo 
tak, jak gdyby znajdował się na Krem­
lu, gdyż "nie ma żadnych uzasadnio­
nych przeciw w skazań d la takiej 
działalności". Jednakże —  zastrzegł 
amerykański kardiochirurg —  pa­
cjent powinien znajdować się pod 
stałą kontrolą lekarzy i niewskazany 
jest wysiłek fizyczny.

Siergiej M ironów poinform o­
wał, że w ciągu 6-10 tygodni, które

pozostały do  operacji, Jelcyn będzie 
p ra c o w a ł z  d o k u m e n ta m i i 
przeprowadzał robocze spotkania.

P rz e w o d n ic z ą c y  D u m y  
Państwowej Rosji Giennadij Siele- 
zniow oświadczył, że wyznaczenie 
przez lekarzy 6-10-tygodniowego 
okresu przygotow ań do  operacji 
Jelcyna oznacza, że w  tym czasie 
Borys Jelcyn będzie pełnił obowiąz­
ki p r e z y d e n ta .  " Je ś li  le k a rz e  
stwierdzą, że operacja zakończy się 
pomyślnie i prezydent będzie mógł 
normalnie pracować, to  tak będzie, 
gdyż nie jest to  sprzeczne z  konsty­
tucją" —  powiedział Sielezniow.

Sielezniow zaznaczył przy tym, 
że  jeśli powstanie wrażenie, że w 
imieniu prezydenta rządzi jego ad­
m inistracja, to  parlam en t m oże 
rozpatrzyć sprawę zdolności Jelcyna 
do pełnienia swych obowiązków. 
Jednakże, jak  dotąd, takich taktów 
nie było —  powiedział przewodni­
czący rosyjskiej Dumy.

Lebied’ zaatakował Czernomyrdina
Sekretarz rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa Aleksandr Lebied’ ostro 

zaatakował rząd Wiktora Czernomyrdina, zarzucając mu, ie  zaniedbuje armię 
i ostrzegając, ie  m oie to doprowadzić do wybuchu buntu w jej szeregach.

"Jesienią m oże dojść do buntu w 
armii"— oznajmi Aleksandr Lebied’ 
Iw wywiadzie dla dziennika "Wieczer- 
niaja Moskwa”, nie precyzując, czy ma 
na myśli lokalną rebelię czy pucz 
generałów , p rzed  którym  prze­
strzegał, gdy w czerwcu obejmował 
urząd  sek re tarz a  R ad y  B ezpie­
czeństwa FR. "Rząd schowałgłowę w 
piasek. Tymczasem rozwijają się 
poważne procesy. Wiemy, czym się 
wszystko skończyło, gdy w 1916 roku 
armia zaczęła wymykać się spod kon­
troli" — stwierdził generał. 
^■ N ajn o w szy  wywiad L ebiedia

zdaje się potwierdzać pogłoski, że w 
Moskwie trwa już  zażarta zakuliso­
wa walka o  najlepsze miejsce w  ko­
lejce pretendentów do  schedy po 
ciężko chorym Borysie Jelcynie.

Lebied’ otwarcie przyznał, że 
myśli o  sukcesji po  Jelcynie. "Mam 
plan, ale nie mam pełnomocnictw, 
by go wcielić wżycie, ponieważ takie 
pełn o m o cn ic tw a m a tylko s z e f  
państw a" —  pow iedział generał 
"Wieczerniej Moskwie".
| |  S e k re ta rz  ro sy jsk ie j R ad y  

Bezpieczeństwa Aleksandr Lebied’ 
nie wykluczył sojuszu z byłym szefem

służby bezpieczeństwa prezydenta 
Rosji. Aleksandrem Korżakowem. 
N a razie jed n a k  so jusz taki nie 
pow stał— powiedział podczas kon­
ferencji w Moskwie gen. Lebied’.

C harakteryzując Korżakowa, 
Lebied’ powiedział, że jest on pat­
riotą, nie m a na swym kącie żadnych 
spraw karnych, a ze służby nie został 
zwolniony. Dlatego Lebied’ nie wy­
k lu cz a  s o ju sz u  p o lity c zn e g o  z 
Korżakowem.

Tym samym potwierdził wcześ­
niejsze pogłoski o  ewentualnej ścisłej 
współpracy politycznej sekretarza 
R ad y  B ezp ie cze ń stw a z byłym 
głównym ochroniarzem prezydenta 
R osji

Operacja "Merkury", czyli tajemnice 
broni tektonicznej

W  Związku Radzieckim, a  po jego rozpadzie— w Rosji, prowadzono prace 
nad skonstruowaniem broni tektonicznej, wywołującej sztuczne trzęsienia 

ii — twierdzi tygodnik "Moskowskye Nowosti" (n r 38/96), w którego 
posiadaniu znalazły się tajne dokumenty potwierdzające ten fa k t

Zasada działania nowej broni 
masowej zagłady polega n a  precy­
zyjnym ukierunkowaniu Cal akusty­
cznych i grawitacyjnych, powstają­
cych  w w y n ik u  p o d z ie m n e g o  
wybuchu jądrowego.

Historia prac nad bronią tekto­
niczną rozpoczęła się w Z S R R  w 
1954 roku, kiedy sejsmolog Jaków 
B erfeld odkrył wpływ procesów 
se jsm iczn y c h , spow odow anych 
podziemnymi wybuchami jądrowy­
mi, na stan skorupy ziemskiej w 
miejscach, znacznie oddalonych od 
miejsca eksplozji. Prace nad wyko­
rzystaniem tego zjawiska Rosjanie 
prowadzili w latach 70. na Pacyfiku. 
30 listopada 1987 roku Komitet 
Centralny  K P Z R  i rząd Z S R R  
podjęły decyzję w sprawie realizacji 
programu pod kryptonimem "Mer­
kury". Główne prace prowadził In­
sty tu t Geologii azerbejdżańskiej 
A kadem ii N auk, a  w  pro jekcie 
uczestniczyły 22 naukowe i obronne 
instytuty Związku Radzieckiego — 
informują "Moskowsklje Nowosti".

Wyniki badań przedstawiono w 
raporcie zatytułowanym "Metodyka 
oddziaływania z  dystansu na epicen­

trum  trzęsienia ziemi i przenoszenia 
energii wybuchu". Radzieccy na­
ukowcy odkryli m.in., że po podzie­
mnej eksplozji ładunku jądrowego 
energia może się gromadzić w wiel­
kiej odległości odepicentrum  wybu­
chu i osiągać ogrom ną moc, znacz­
n ie  przew yższającą siłę sam ego 
wybuchu jądrowego. Drugi, kontro­
lowany wybuch jądrowy wyzwalał tę 
energię o  niewyobrażalnej sile nisz­
czenia.

W 1990 roku rozpoczęły się eks­
p ery m e n ty : n a  b a rd z o  d uże j 
głębokości eksplodowano ładunek 
jądrowy, a  rezultaty oddziaływania wy­
b u ch u  n a  o d d a lo n e  m iejsca 
rejestrowały specjalne urządzenia ele­
ktroniczne, wykonane na zamówienie 
w Wielkiej Brytanii Jak pisze Denis 
Baraniec w "Mostowskich Nowo- 
stiach", próby wypadły pomyślnie.

Rozpad Związku Radzieckiego 
na pewien czas zahamował realizację 
programu broni tektonicznej, gdyż 
Azerbejdżan stał się niepodległym 
państwem. Po krótkiej przerwie cały 
potencjał • nau kowy tego projektu 
przejęła Rosja 1 na Dalekim Wscho­
dzie powstały trzy specjalne poligony,

gdzie do sk o n alo n o  b roń  tek to ­
niczną. Programem, który nosił te­
raz kryptonim "Wulkan", kierowało 
specjalne biuro konstruktorskie In­
stytutu FrzykTZiemi rosyjskiej Aka­
demii Nauk. Próby wznowiono w la­
tach 1992-93 na Dalekim Wschodzie, z 
wykorzystaniem podziemnych wy­
buchły  jądrowych małej mocy.

Według moskiewskiego tygodni­
k a , j e d n o  z  p rz e d s ię b io rs tw  
p rz e m y słu  o b ro n n e g o  R o sji 
otrzymało nawet zamówienie na wy­
produkowanie 10-15 "sejsmologicz­
nych kompleksów technicznych" — 
urządzeń pozwalających na kierowa­
nie energią wyzwoloną przy podzie­
mnym wybuchu jądrowym. Projekt 
ten jest jednak niezwykle kosztowny 
(cena jednego "kompleksu" wynosi 
ok. 1,5 mld dolarów) i —  z uwagi na 
problemy finansowe oraz podpisany 
niedawno traktat o  zakazie wszelkich 
prób z bronią jądrową — został naj­
prawdopodobniej zamrożony.

Nie jest jednak wykluczone, że w 
tajemnicy prace prowadzone są na­
dal, gdyż istniejące obecnie w innych 
k ra ja ch  m eto d y  re je s tro w an ia  
wstrząsów tektonicznych nie są  w sta­
nie wykryć wybuchów jądrowych na 
wielkich głębokościach, tym bardziej 
że ich rezultaty mogą przejawić się w 
miejscach położonych na drugiej 
stronie planety.

Piłka nożna
L iga M istrzów 

Grupa A 
Niespodzianka w grupie A — 

na czele mistrzowie Szwajcarii, 
piłkarze Grasshoppers Zurich. Ja­
ko jedyni zgromadzili kom plet 
punktów  i wyraźnie przewodzą 
stawce. W środę Grasshoppers wy­
grali w ... Amsterdamie z  Ajaxem 
1:0. Podobnie jak w grupie B  i w 
tym gronie wygrywali goście —  w 
drugim meczu drużyna Auxerre w 
Glasgow zwyciężyła miejscowych 
Rangers 2:1.

Wyniki:
Glasgow. Glajgow Rangers 3 “ 

AJ Auxerre 1:2 (0:0) Amsterdam. 
Ąjax Am sterdam — Grasshoppers 
ZuriCh 0:1 (0:0)

1. Grasshoppers
Zurich ‘ , 2 6  4-0

2. AJ Auxerre 2  3 2-2
3. Ajax
Amsterdam 2  3  1-1
4. Glasgow
Rangers 2  0  1-5

G rupa B
Nie udał się mistrzowi Polski, 

W idzew ow i Ł ó d ź  d e b iu t  p a  
własnym boisku w rozgrywkach Li­
gi Mistrzów. Łodzianie przegrali z 
Atletico Madryt 1:4 i jest to  przykra 
n ie s p o d z ia n k a . P o  d o b ry m  
występie łódzkich piłkarzy w Do­
rtmundzie ( l :2 z  Borussią) liczono, 
że u siebie mistrz Polski sięgnie po 
pierwsze punkty wLidze. Nic takie­
go  n ie  n a s tą p i ło  —  W idzew  
przegrał wyraźnie.

W drugim  środowym meczu 
grupy B Borussia pokonała w Bu­
kareszcie Steauę 3:0. Atletico i Bo­
russia zgromadziły w dwóch me­
c z a c h  k o m p le t  p u n k tó w  i 
prow adzą w grupie B, w której 
zarysował się już wyraźnie podział 
na liderów i outsiderów. Widzew, z 
zerowym dorobkiem punktowym 
—  na trzecim miejscu.

Wyniki:
Łódź. Widzew Łódź Atleti­

co Madryt 1:4 (1:2) Bukareszt. Ste- 
au a  Bukareszt —  Borussia -Do­
rtm und 0:3 (0:2)

1. Atletico
Madryt 2  6 .8-1
2. Borussia
Dortmund. 2  6 5 - 1 .- ,
3. Widzew
Łódź 2 0  2-6
4. Steaua
Bukareszt 2 /  0 0-7

Grupa C
W tabeli grupy C n a czołowych 

dwóch miejscach faworyci: Juven- 
tus Turyn, który w środę pokonał 
na wyjeździę mistrza Turcji Fener- 
bahce Stambuł 1:0 i 'Manchester 
United, który u siebie wygrał z Ra- 
pidem Wiedeń 2:0.

Wyniki:
M anchester United — Rapid

Wiedeń 2:0 (2:0), Fenerbahce —
Juventuś Turyn 0:1 (0:1)

1. Juventus
Turyn 2 6 2-0
2. Manchester
United 2 3 2-1
3. Fenerbahce 2 1 1-2
4. Rapid
Wiedeń 2  1 1-3

Grupa D
FC Porto .— IFK Goeteborg

2:1 (1:0), R os^ iborg Trondheim
—  AC Milan 1:4 (^ 3 ) •
1. FC Porto 2 ' ó 5-3 .
2. AC Milan 2 3 6-4
3. Roscnborg
Trondheim 2 3 4-6

4.IFK
Goeteborg 2  0 3-5

Niespodziewanie po dwóch ko­
lejkach w LM w tabeli grupy D pro­
wadzi FC Porto, której bramki bro­
ni Andrzej Woźniak. We środę 
żadnemu z piłkarzy IFK Goete­
borg nie udało się pokonać Polaka. 
Uczynił to  strzałem samobójczym 
Jorge Costa.

Polska —  Zjednoczone 
Em iraty Arabskie 

Polska— Zjednoczone Emira­
ty Arabskie 1:0 (1:0). Bramka: Da­
riusz Rzeźniczek (35). Sędziował 
Stanisław Grzesiczek (Polska). 
Widzów 2 tys. Żółte kartki: To­
masz Hajto (PZPN) oraz Zahair 
B akhit i R ashed Ism ail (oba j 
ZE A ). Czerwone kartki: Abdul 
Raza (63) i Zahair Bakhit (80).

Szachy 
32 Szachow a Olimpiada 

w. Erewaniu
Wyniki 9 rundy:
Mężczyźnir
A n g lia  —  W ie tn a m  3 : l J  

Jugosław ia — Niemcy 2,5:1,5] 
Ukraina — Estonia 3:1, Uzbeki-I 
stan — Indonezja 3: i, Szwecja —0 
Białoruś 3,5:0,5, Izrael — Bangla 
desz 3,5:0,5, Łotwa — Szwajcaria 
3:1, Polska — Armenia 2 ^ : 1,5. ■

Kobiety:
Ukraina —  Niemcy 2:1, Re

— Jugosławia, 1,5:1,5, Izrael 
Słowacja 2:1, Węgry — Indonezja 
2:1, Łotwa —  Armenia 2.2:1, Ka 
z a c h s ta n  — A rm e n ia  l .  2: li 
Białoruś — USA 1,5:1,5, Bułgaria
—  Holandia 2^>.*0,5, Mołdawia - J  
Czechy 2:1, Bośnia i Hercegowina
■— Chorwacja 2:1, Polska —  Gru­
zja 0,5:2,5, Litwa — Witnam 2:1. 

Klasyfikacje po 9 rundzie 
M ęiczyini:
1. Rosja — 27,2 . Hiszpania -  

23,5,3. Armenia 1., Węgry, Ukrai­
na, Szwecja, USA, Chiny, Anglia, 
Bośnia i Hercegowina — po 22^5j 

I 11. Jugosławia, Holandia, Uzbekif 
stan, Islandia — po 22.., Polska 
20,5 pkt. (ok. 30. miejsca). |  

Kobiety:
1. Gruzja — 21,5, 2. Ukraina 

'19, 3. Chiny?—: 18,5,4.Rum u­
nia, Rosja — po 17,5,6. Litwa, An­
glia, Jugosławia, Izrael —  po 17, 
10. Polska, Niemcy —  po 16,5,12. 
Łotw a, W ietnam , Kazachstan, 
Grecja —  po 16,16. Białoruś, Ar­
menia 1., Armenia 2.,Bośnia i Her­
cegowina , USA, Estonia — po 15

pkV

Igrzyska
R e d u k c ja  p ro g r a m u  

Ig rz y s k  D o b re j W oli —  
1 9 9 8

Areną kolejnych Igrzysk Do­
brej Woli w 1998 roku będzie No­
wy Jork. Program Igrzysk, poinfor­
m o w an o  d z ie n n ik a rz y  na 
konferencji prasowej, zredukowa­
ny będzie z 24 do 12 dyscyplin. 
Skróceniu ulegnie również czas 
transmisji telewizyjnych.. Zamiast 
64 godzin widzowie spędzą przed 
telewizorami tylko 45.

Powodem owych "cięć" jest de­
ficyt przedsięwzięcia Teda Turne­
ra. Dotychczasowe trzy Igrzyska 
przyniósły straty w wysokości 109 
min dolarów.

Pomimo kłopotów organiza­
torzy imprezy w Nowym Jorku 
(19 lipca*— 2 sierpnia 1998 r.) 
przewidzieli na nagrody 5 min do­
larów. Jednym z pierwszych spor­
towców, który potwierdził udział 
jest dwukrotny złoty medalista 
Igrzysk XXV I Olimpiady w At­
lancie w biegach na 200 i 400 
m etrów  A m erykanin M ichael 
Johnson.
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BAlitykd
Oświadczenie premiera otworzyło 

drogę do dalszych rozmów
To, że prem ier Włodzimierz Cimoszewicz przyznał w czasie spotkania 

.liderów koalicji PSL-SLD, że co do formy odwołania m in. Buchacza 
została złamana umowa koalicyjna i zadeklarował, że "więcej tej umowy 
łam ać nie będzie, tak  długo, j a k  będzie trw ała koalicja", otworzyło drogę 
do dalszych rozmów —  powiedział wiceprezes PSL  A leksander B entko­
wski po środowym, wieczornym spotkaniu liderów koalicji PSL-SLD. 
Koalicja spotka się ponownie w piątek.

Bentkowski zapytany, czy po ta ­
kim oświadczeniu premiera Stron- 
nlctwo złagodzi swoje stanowisko, 
powiedział: "Z pewnością tak z uwa­
gi na to , ż e  prem ier uczynił gest 
w sk a zu jący , że  m am jr o  czym  
rozmawiać, że rzeczywiście ta koali­
cja może trwać".

"Rozmowy będą kontynuowane 
o  zmianach w rządzie, a  nie o  zm ia­
nie rządu" "--r powiedział premier 
W łodzim ierz Cimoszewicz. P r e - |  
m ier pytany, czy partie uzgodniły, w 
jaki sposób m a być dokonana re­
konstrukcja rządu, powiedział: "W 
sposó l?  . o c z y w isty  j e s t  -w oja 
osiągnięcia takiej zgody1*.

Stronnictw o n ada l uważa, że 
błędem jest dokonywani^zmian na 
stanowiskach poszczególnych mi­
nistrów, ale jak  podkreślił Bentko­
wski, spór o  sposób rekonstrukcji

rządu został przesądzony w  środę  w 
Sejmie. "Jeżeli Unia Wolności i Unia 
PraC y „bierze /  n a  s ie b ie  ;  tę  
odpowiedzialność, że  rozwiązanie 
proponowane przez SLD je s t zgodne 
z  konstytucją/ to my jesteśmy w  jakiś 
sposób usprawiedliwieni. Potrafimy 
ustąpić wobec większości i pogodzić 
się z  tym" —  powiedział Bentkowski 

Zapytany, czy  oznacza  to ,, ż e ' 
P SL  oddaje decyzję co d o  sposobu 
rekonstrukcji rządu w  ręce prem ie­
ra, powiedział: "Jeżeli taką je s t  wola 
Sejm u, bo  takie ty ły  w  środę  wy­
stąpienia, to  dlaczego nie m am y się 
z  tym pogodzić". Z te g o  sam ego po- 
.wodu S trpnpictw ójktóre uważa, że 
rozwiązaniem sporu o  sposób re-- 
.k o n s tru k c ji>rz ąd u  m ogłyby być 
zmiany w konstytucji, n ie będzie 
forsow ać takich propozycji. "Nie 
jesteśm y szaleńcami. Jesteśm y re ­

alistami"— powiedział B ratkowski.
Jeg o  zdan iem  po  środow ym , 

w ieczornym  spo tkan iu  je s t  duża 
szansa, żeby koalicjanci zaczęli ze 
sobą rozmawiać ja k  partne r z  part­
nerem .

W iceprezes P SL  dodał, że  z a ­
pewnienie prem iera w  czasie spot­
kania koalicjantów nie powinno być 
traktow ane ja k o  ustępstw o. "Pre­
m ie r  s p o k o jn ie  n a  t o  spojrzał*, 
dostrzegł, że  patrząc według suchej 
litery prawa umowa była złam ana i 
m ów i, ż e  j e s t  g o tó w  p rżyjśćf i 
powiedzieć to  na posiedzeniu klubu 
P ŚL "— powiedział Bentkowski. J e — 
gó zdaniem  nie będzie to  jednak 
konieczne, poniew aż zapew nienie 
prem iera słyszeli Uderzy Stronnic- 
twa, chyba że  taka będzie wola p ar­
lam entarzystów P S L  ■

Przewodniczący klubu SL D  Je ­
rzy Szmajdziński uważa, że  na pią­
tkowym spotkaniu koalicji dojdzie 
d o  ustaleń w spraw ie obsady M ini­
sterstw a Skarbu. "Byłoby dobrze, 
gdyby ta  kwestia została użgodmo- 
n a  d o  końca tygodnia. O d  w torku to  
m inisterstw o m usi działać i" m ieć 
sze fa"— stwierdził.

Kaczmarek i Pietrewicz kandydatami 
na ministra skarbu

Przewodniczący SdRP Jó zef Oleksy powiedział w czw artek dzienn ika­
rzom, że SLD podczas rozmów koalicyjnych zaproponowało Wiesława Kacz­
m arka na m inistra skarbu. PSL wysunął kandydaturę M irosława Pietrewi­
cza. "Też uważamy, że to  nie je s t zły kandydat"— powiedział Oleksy.

Wicepremier Roman Jagieliński 
przyznał, że PSL zgodził się, wraz z 
resztą Sejmu, na rekonstrukcję rządu 
na podstawie wniosków prezesa Rady 
M in is tró w  p rzy  odw oływ aniu  i 
powoływaniu nowych m inistrów . 
Dziś najważniejszym dla nas proble­
m em jest obsada ministra skarbu. 
Mamy swojego kandydata i będziemy 
staw iać, ż e b y  re so rt ten  był we 
wpływach PSL" — powiedział.

Zdaniem Oleksego, głosowanie 
posłów PSL za przyjęciem inform a­

cji p rem iera W łodzim ierza Cim o­
szewicza oznacza, że "kończy się 
dyskusja o  dwóch ścieżkachzm ian w 
rządzie i teraz będziemy ju ż  defini­
tywnie rozm aw iać o  stopniow ym  
uzupełnianiu składu rządu".

W  o p in ii p rz ew o d n icz ąc eg o  
SdRP, za poparcie PSL nie należy 
się ludowcom gratyfikacja. "Nie m a 
tu  przetargu coś za coś. Chcem y tak  
tp  rozstrzygnąć, by  nie było w  koali­
cji prześw iadczenia, że  k toś nad 
kimś dominuje" ^  powiedział.

W e d łu g  O le k s e g o , o b e c n ie  
należy m ów ić, o  obsadzeniu  czte­
rech  resortów  i "podział dw a n a  dwa 
je s t całkiem  racjonalny". P SL  po­
w inno obsadzić m inisterstw a: go­
spodarki i^Centrum B adań S trategi­
c z n y c h  " z g o d n ie  z  z a s a d ą  
kontynuacji i odpowiedzialności", a  
S LD  —  skarbu  o ra z  adm inistracji i 
spraw  w ewnętrznych. Zdaniem  li­
dera  S dR P , m inisterstw o finansów 
n ie podlega obsadzie-w  tej chwili, 
gdyż nie wym uszają tego  ustawy o  
reform ie centrum .

W icem arszałek Sejm u M arek 
Borowski powiedział dziennikarzom: 
"Trzeba bardzo kochać PSL, żeby być 
z  nim w  koalicji. My kochamy".

potska -Rosia WBSBĘĘBSBm.
ROP zarzuca Ścierskiemu 

manipulowanie opinią publiczną
Ruch Odbudowy Polski zarzucił ministrowi przem ysłu i handlu Kle­

mensowi Ścierskiemu, że celowo wprowadził w błąd opinię publiczną 
przed podpisaniem w środę umowy na dostaw y gazu z  Rosji. P odpisanie 
tego  kontraktu trwale uzależni Polskę od Rosji i wyda n asz ą  gospodarkę 
na łaskę i niełaskę wschodniego sąsiad a  — przestrzegał na konferencji 
prasowej Jan  Olszewski, lider ROP'.

ROP stwierdził w oświadczeniu, 
że przytaczane przez Ścierskiego ar­
gumenty za podpisaniem kontraktu 
są  nieprawdziwe. Według ROP, roz­
mowy dotyczące importu gazu z 
Afryki są  bezprzedmiotowe, dopóki 
nie zostanie wybudowany terminal 
portowy do odbioru skroplonego ga­
zu. Alternatywne dostawy z-Afryki to 
czysty humbug — powiedział Olsze­
wski, k o m en tu jąc  w ypow iedzi 
Ścierskiego. Ponadto, twierdzi ROP, 
połączenia polskiego systemu gazo­
wego z gazociągami zachodnioeu­
ropejskimi, o których mówN Ścierski, 
s ą  je d y n ie  liniam i lokalnym i 
służącymi do wymiany niewielkich 
nadwyżek gazu w rejonie przygrani­
cznym.

ROP przypomniał, że  Rosja 
już raz ograniczyła, bez uprzedze­
nia, dostawy gazu do Polski zimą 
1992 ri, co groziło — według Ada- 

I ma G lapińskiego, ów czesnego 
m inistra w spółpracy g o sp o d ar­
czej z zagranicą — paraliżem go­
spodarki. W tym miejscu Glapiński

stwierdził, że w Rosji przemysł ener­
getyczny jest pod szczególną opieką 
służb specjalnych, które dbają, aby 
Polska była uzależniona od dostaw 
gazu. Glapiński powiedział, że ude­
rzająca jest zbieżność ograniczenia 
w 1992 r. dostaw  gazu przez Rosję 
z wycofywaniem z Polski wojsk ro­
syjskich.

ROP neguje też argument mini­
stra, że Rosja nie zamknie dostaw 
gazu ze względu na odbiorców nie­
mieckich. Tranzyt przez Polskę gazu 
d o  N iem iec  c h ro n ią  m iędzy­
narodowe umowy, pobieranie gazu 
po zerwaniu kontraktu przez Rosję 
byłoby ze strony Polski kradzieżą — 
mówił Olapiński.

ROP obawia się m.in., że Rosja 
wykorzysta uzależnienie Polski od 
jamalskiego rurociągu przy rozsze­
rzaniu NATO. Ponadto, twierdzi, że 
wielkość zakontraktowanych dostaw 
gazu wskazuje na zamiar obniżania 
wydobycia węgla, co wiązałoby się z 
zwolnieniem z pracy kilkudziesięciu 
tys; górników.

■Życie" —  od soboty
nowy dziennik 

na rynku prasowym
■Życie* — nowa ogólnopolska 

gazeta pod tym tytułem pojawi się 
na rynku prasowym W najbliższą 
sobotę. Nakład wyniesie 200 tys. 
egzemplarzy —f poinformował na 
k o n fe re n o jł  p ra so w e j T o m asz  
Wołek, redaktor naczelny dzienni­
ka.

*Życie* ukazywać sią  będzie co­
dziennie z  wyjątkiem niedziel w 
objętości 24-32 strony. Wydaniu 
weekendowemu m ają towarzyszyć 
tematyczne dodatki i gazeta telewi­
zyjna.

Przygotowano cztery mutacje 
gazety dla różnych regionów kraju: 
stołeczną, centralną, południową i 
północną.

Pytany o polityczne afiliacje 
'Życia*, Wołek stwierdził, że gazeta 
je s t  a b s o lu tn ie  o d  n ik o g o  
niezależna i wyrażać będzie tylko 
poglądy redakcji według zasady, 
ze informacja musi być rzetelna, na­
tomiast publicystyka (komentarz) 
wyrazista. Zdaniem Wołka, dzien­
nik powinien zagospodarow ać lukę 
na rynku czytelniczym, która 'roz­
ciąga się od Gazety Wyborczej* po 
'G azetę Polską*

Zespół *Życła* stanowi ok, 120 
dziennikarzy, w większości z  'Życia 
Warszawy*, którzy wraz z  Wolkiem 
opuścili stołeozny dziennik po 
zmianie jego właściciela w maju br. 
Ostatnio zespół redakcyjny ■Życia' 
został zasilony przez dziennikarzy 
zlikw idow anego telew izyjnego 
■Pulsu Dnia*.

1 i
Pakowanie walizek w Sztabie 

Generalnym
W czwartek trwało uprzątanie biurek w gabinecie jednego z zastępców 

szefa Sztabu Generalnego, atmosfera pakowania walizek ogarnęła też wyso­
kich dowódców kilku sztabowych zarządów—-pisze 'Rzeczpospolita*. Gazeta 
Irrformujer że w wyniku cięć nakazanych przez szefa MON Stanisława 
Dobrzańskiego ze stanowisk odchodzi kilkunastu generałów.

*Rz* twierdzi, że przedstawiony ministrowi przez gen.Tadeusza Wileckie­
go plan zmniejszenia etatów w SG został przez MON poprawiony. Zamiast 
400 osób  odejdzie ok.60Q .przedstawicieli kadry, p rzede wszystkim 
doświadczonych oficerów z dużym stażem. Na razie większość z. nich nie 
otrzymała konkretnych propozycji służby w inny m miejscu— dodaje dziennik;

Według rozmówców,*Rz*, oficerów.sztabu, *tak drastyczne ruchy kadrowe 
w SG m ogą zdezorganizować pracę aparatu, przy pomocy którego najwyższy 
w armii dowódca sprawuje Swe ustawowe obowiązki’ i utrudnić rozpoczętą 
restrukturyzację w armii.

Współpracować z RFN i USA, z Rosją —  
poza obronnością

Polska powinna najściślej współpracować gospodarczo, politycznie i 
wojskowo z  Niemcami i Stanami Zjednoczonymi, współpraca z Rosją powinna 
być raczej polityczna i gospodarcza niż militarna— uważa większość respon­
dentów CBOS. Sympatia dla mieszkańców poszczególnych państw nie idzie 
W parze z oceną tych państw jako pożądanych partnerów do  współpracy.

Respondenci mieli z  listy kilkunastu państw wskazać pięć, z  którymi 
ich zdaniem — Polska powinna jak najściślej kooperować. Partnerem gospo­
darczym Polski powinny być Niemcy — uznało 77 proc. badanych, za 
współpracą polityczną z RFN opowiedziałosię 74 procent Za jak najściślejszą 
współpracą gospodarczą ze Stanami opowiedziało się 58 proc., za  polityczną 

Cp=67 proc. respondentówCBOS. Na oba państwa jako Ważnych kooperantów 
wojskowych wskazało po 67 proc. ankietowanych.

Zdaniem 46 proc. badanych Polska powinna współpracować gospodar­
czo z Rosją, a  według połowy pytanych — powinna z nią kooperować 
politycznie. Za współpracą militarną z  tym państwem opowiedziała się nieco 
ponad jedna czwarta (27 proc.) uczestników sondażu.

^  Francję w roli bliskiego partnera gospodarczego Polski widzi 36 proc. 
badany ch, a  44 proc. postrzega ją  jako w ażnego partnera politycznego, tyle 

< sam o uważa ją  z a  partnera militarnego. Niewiele mniej -4 2  proc. — przypi- 
I suje w agę wojskowej współpracy z  Wielką Brytanią. W.Brytania jest ważna 

politycznie zdaniem 39 proc., a  gospodarczo — w opinii 29 procent Tyle 
sam o wskazań jako partner gospodarczy uzyskały Czechy, które za  ważną 
stronę współpracy politycznej uważa 31 proc. ankietowanych.

Niewielu jest zwolenników współpracy z  państwami pozaeuropejskimi, z 
wyjątkiem USA i Japonii; bardzo niewielu ankietowanych wskazywało na 
Koreę, mimo ostatnich koreańskich inwestycji w Polsce — zauważa CBOS.

Oczekiwanie współpracy nie zaw sze idzie w parze z  sympatią do 
narodowości, tak jak w przypadku Stanów Zjednoczonych, Francji, Wielkiej 
Brytanii i Czech. Do Niemców respondenci CBOS podchodzą z  niewielką, 
bliską obojętności sympatią. Rosja i Ukraina — mimo, że  ich mieszkańców

- większość ankietowanych nie darzy sym patią— s ą  postrzegane jako atrakcyj­
ni partnerzy. Odwrotnie je s t  gdy chodzi o Węgry, Austrię, Włochy i Szwecję
— mimo deklarowanej dużej sympatii do mieszkańców, te  państwa nie są  
szczególnie cenione jako partnerzy współpracy.

ZJ&GfaM| I B
Kiełbasa utajniona

W 'Życiu Kalisza* ukazał się wstrząsający reportaż kryminalny z  żyda 
masarzy i innych rzeźników. W dopisku pod artykułem redakcja się sumituje, 
że  w tekście ze względu n a  *dobro śledztwa zmieniono nazwę kiełbasy*. 
Pasztetową zastąpiono mortadelą? No i po co, i tak wszystkie nie smakują tak 
samo.

Ruskie UFO
Ostatnim przemytniczym hitem na polsko-ukraińskiej granicy s ą  talerze 

dające podobno najlepsze przebicie. Rekordzista usiłował wwieźć do Polski 
za  jednym zamachem 15 tysięcy sztuk. Inni radzą sobie przerzucając talerze 
przez Bug, ale to też nie jest pewny sposób. Część się tłucze, a  raz w- 
okolicznej wiosce wybuchła panika, bo włościanie wzięli talerze za  'ruskie 
UFO*.

Pierwszy sukces antypornografów
R zesz o w sk ie  P o ro z u m ie n ie  P rzeciw  P o rn o g ra fii w wydanym  

oświadczeniu zapowiedziało, że spowoduje wycdfanie z kiosków pism z 
golizną w całym województwie. Parę dni potem obrobiono w nocy "Ruch" w 
Mielcu. Nie zginęło nic z  wyjątkiem wszystkich 'świerszczyków*. I chyba o t<? 
inicjatorom akcji chodziło.

Rocznica j j
Koronowane głowy gośćmi prałata 

Jankowskiego
Ksiądz Jankowski urządza galę za  miliardy — zapowiada tytuł na pier­

wszej stronie *Życia Warszawy*. Przedstawiciele rodów królewskich z Danii i 
Szwecji, politycy z  Włoch, Francji, Niemiec, Kanady i USA wezmą udział w 
obchodach 600. rocznicy ustanowienia klasztoru Najświętszego Zbawiciela 
Św. Brygidy w Gdańsku. Na zaproszenie księdza prałata Henryka Janko- 
wskiego przyjedzie też była premier Wielkiej Brytanii Margaret Thatcher.

Od 27 września do 6 października wizycie dostojnych gości towarzyszyć 
będą koncerty organowe i symfoniczne, rycerskie parady, bankiety, z  których 
największy — na 700 osób — odbędzie się w salach Dworu Artusa. Przewi­
dziano też specjalny koktajl w Sali Białej Ratusza Głównomiejskiego. Oprócz 
wykwintnych potraw, reprezentujących kilkanaście kuchni świata, nie­
wątpliwą atrakcją będzie przyrządzony na tę okazję bażant

Według pogłosek koszt imprezy ma wynieść kilka miliardów s t  zł. Nie 
zdołano dowiedzieć się, skąd mają pochodzić pieniądze na ten cel.
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o Każda szkoła ma swojego Pitagorasa
N  Konkurs ten powstał we Francji i 
( 0  trafi do Wilna przez Polskę. Pierwszy 

odbyt się w 1994 roku: w zmaganiach 
matematycznych udział wzięło wtedy 5 
szkół polskich Wilna W następnym ro­
ku zgłosiło sięjuż 750 uczniów z 9 szkół,
a  w roku bieżącym— ponad 1340 ucz­

niów z 16 szkół Wilna i Wileńszczyzny. 
Skoro jesteśmy przy cyfrach, to warto 
nadmienić, że w Polsce 'Kangurów* 
jest 200 tys., w całej Europie — 2 min.

Organizatorem konkursu wśród 
szkół polskich na Litwie jeet sekcja ma­
tematyki i informatyki Stowarzyszenia 
Naukowców Polaków  Litwy przy 
współpracy z Polską Macierzą Szkolną, 
Uniwersytetem M. Kopernika w Toruniu 
oraz Toruńskim Oddziałem Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego. Jak 
mówi przewodniczący komitetu orga­
nizacyjnego dr hab. Edward Szpilewski, 
Ministerstwo Oświaty i Nauki Litwy 
również wyraża chęć przystąpienia do 
grona organizatorów, możliwe więc, że 
impreza przerodzi się w ogólnołitewską 
Uczestnicy podzieleni byli na grupy wie­
kowe: Maluch (kL 3, 4  i 5), Beniaminek 
(kL 6 17), Kadet (Id. 8 i 9), Junior (kL 10 i 
11), uczniowie klas 12 oraz studenci I 
roku zaliczani byli do grupy Student 

Zawody odbyły się wiosną br., nato­
miast wręczenie nagród — nastąpiło w 
ubiegły piątek w auli szkoły-gimnazjum
im A UIMrlauiiraa Kioicłarai ■■rTacłniru

swoje nagrody odebrali już podczas 
balów maturalnych. Zebrało się jednak 
spore grono młodocianych (kto wie?!) 
Pitagorasów. Podsumowując wyniki 
konkursu, dr hab. Edward Szpilewski 
zaznaczył, że skoro matematyka jest 
nauką logiczną I zwięzłą, nie ma po­
trzeby zbyt długo przemawiać, zresztą 
miośnicy królowej wszystkich nauk z 
niecierpliwością oczekiwali na nagro­
dy. A oto lista zwycięzców w kategorii 
Maluch: Iwona Naiwojsz (szk. A  Mic­
kiewicza), Kamila Dakszewicz (szk. A. 
Mickiewicza), Anna Iwanowa (szk. A  
Mickiewicza), Karol Grycewicz 
(Bezdańska Szk. Śr.ł, Lucyna Ginie- 
wicz (szk. Wł. Syrokomli), Anżelika 
Jastrzębska (szk. A  Mickiewicza), Ed­
ward Stepurewicz (szk. J.L Krasze­
wskiego), Mirosław Szyło bryt (szk. J.L 
Kraszewskiego); w kategorii Beniami­
nek: Mirosław CzikRow (szk. A  Mickie­
wicza), Julia Pacyno (szk. A  Mickiewi­
cza), Sew eryna Kardis (szk. Sz. 
Konarskiego), Tomasz Jurkowlaniec 
(szk. nr 14), Jarosław Szatkiewicz (So- 
lecznicka Szk. śr.), Sławomir Janowićz 
(Solecznicka szk. Śr.); w kategorii Ka­
d e t  Franciszek Werkpwski (szk. J.l. 
Kraszewskiego), Jarosław Jeżyński 
(szk. A  Mickiewicza), Jarosław Jusiel 
(szk. Sz. Konarskiego), Waldemar Gry­
szkiewicz (szk. A  Mickiewicza), Anna
n n lK irk n  ł«rIr .11 IfnH irm iM kinnnt W i­

ktor Błażewicz (szk. J.l. Kraszewskie­
go); wśród Juniorów: Aleksander La­
chowicz (szk. A. Mickiewicza), Raj­
mund Ko rwie I (Kowalczucka Szk. Śr.), 
Jarosław Rakowski (Solecznicka Sz. 
Śr.), Tomasz Macutkiewicz (szk. A  Mic­
kiewicza), Tomasz Krawczyk (szk. A 
Mickiewicza), Jarosław Suchodolski 
(szk. Wł. Syrokomli).

Za największą liczbę uczestników 
.wyróżniona została szkoła im. Jana 
Pawła II, wręczone zostały upominki na 
ręce nauczy cieli-matematyków ze szkół 
im. Wl Syrokomli, Mickiewicza. Krasze­
wskiego, Niemenczyńskiej Sz.Sr., szkól 
im. Konarskiego i nr 5, szkół Mejszagol- 
skiej, Solecznickiej, Kowalczuckiej 
Bezdańskiej, TarakaiŚskiej, szk. nr 14, 
Soroktatarskiej, Mickuńskiej i szkoły w 
Rukojniach.

U roczystość w ręczenia nagród 
zaszczycił swą obecnością Konsul Ge­
neralny RP w Wilnie Waldemar Upka- 
Chudzik.

Barbara SOSNO

NA ZDJĘCIU: przewodniczący 
komitetu organizacyjnego Kangura 
europejskiego dr hab. Edward Szpi­
lew ski w ręcza nag ro d ę Karolowi 
Grycewiczowi z  Bezdańskiej Szk. Sr.

Fot Marian Paluszkiewicz

opieki

Zwrócone dzieciństwo
Ja k  ju ż  inform ow aliśm y, w 

p o b liżu  W iln a , p rzy  szo sie  
memenczyńskiej, na terenie obozu 
wypoczynkowego "AuSra" otwarto 
Dom opieki tymczasowe) nad dziećmi 
Zamieszkało tam na razie 18 dzieci w 
wieku od 5 do 16 lat, ale w przyszłości 
przytułek znajdzie tu 50 pozbawio­
nych opieki rodzicielskiej, bezdo­
mnych. Współzałożycielami placówki 
są  Ministerstwo Oświaty i Nauld, 
wydział oświaty powiatu wileńskiego, 
Turystyczne Centrum Młodzieżowe, 
fu n d u sz  "R a tu jm y  dzieci" 
("Gelbćkime vaikus"), proboszcz pa­
rafii niemenczyńskiej R. Jaku tis.

Włóczące się ulicami, brudne, 
p ro s z ą c e  u p rz e c h o d n ió w  o 
ja łm u ż n ę  d z ie c i s ta ły  s ię  ju ż  
codziennością —  i to  jest straszne. 
W ciągu dnia, podobno, udaje im się 
zebrać około 15 litów, które wydają 
najedzenie. Mieszkają na dworcu, w 
zapuszczonych piwnicach, na wysy­
piskach, śmied. Często są  chore na 
świerzb czy świnkę, częstokroć nie 
w iedzą, gdzie są  ich rodzice, a 
zresztą, niewiele ich to  interesuje. 
Żyją w swoim świecie,a to  wszystko,

■ co się dzieje poza nim, jest dla nich 
odległe i niezrozum iałe. Kto im 
pomoże? Z  pewnością nie rodzice. 
D om  opieki tymczasowej sytuacji 
również nie uratuje, a jednak ludzie 
tam pracujący —  pedagodzy, psy­
cholog —  chcieliby tym dzieciom, 
w yrzuconym poza nawias życia, 
pokazać, że one też mogą mieć przy- 
tu lny , ciepły dom . Odzwyczaić 
włóczęgę od ulicy nie jest łatwo. 
Dziecko przywiezione prosto z Ulicy 
do internatu, nie jest przygotowane 
d o  ta k  ra p to w n e j zm iany  
ś ro d o w isk a , w ięc  r a tu j e  s ię  
"ucieczką". Właśnie Dom tymczaso­
wej opieki ma być takim punktem 
pośrednim między ulicą a domem. 
Nie m a tu  żadnego przymusu: 
każde dziecko wie, że jeśli mu się tu 
nie spodoba, zawsze może odejść. 
J a k  mówi k ierow nik  wydziału 
oświaty powiatu wileńskiego Ri- 
m a n ta s  R e m e ik a , p ierw si 
m ieszkańcy D om u mieli spo ro  
obaw , zan im  zdecydow ali się

spróbować tam zamieszkać: a nuż 
trafiądo policji? Gospodarze Domu 
p rz y  sz o s ie  n iem en c zy ń sk ie j 
przyszłych mieszkańców zbierali na 
dworcu, w melinach, na wysypisku 
śmieci. Częstowali ich parówkami, 
bułeczkami i gorącą herbatą. Nie­
którzy zgodzili się "zobaczyć",, jak 
tam w tym domu jest..

Jak świadczy sama nazwa, dzieci 
znajdą tu tylko tymczasowy przytułek: 
pozostaną tu co najwyżej rok. Wdągu 
tego czasu opiekujący się nimi ludzie 
będą_szukać dla każdego dziecka 
jakiegoś prawdziwego domu.

Na razie mieszkają w dwuoso­
bowych pokojach, m ają zabawki, 
aulę i salę sportową do swej dyspo­
zycji... Od października rozpoczną 
lekcje. Większość lokatorów Domu, 
naw et tych najstarszych, swoją 
edukację zakończyły na poziomie 3 
klasy szkoły początkowej...

Na potrzeby  placówki rząd 
przeznaczył 190 tys. litów. Dzięki 
tym pieniądzom 50 dzieci, pozba­
wionych opieki rodzicielskiej, wy- I 
rzuconych na bruk, znajdzie tu tym- 1 
czasow y p rz y tu łe k , je d z e n ie , |  
ubranie. Zaś ludzie tu pracujący są ,q  
pełni poświęcenia i miłości dla l>  
swych wychowanków, którzy do ty- ij— 
chczas nie zaznali prawdziwego O  
dzieciństwa. 'Z

Barbara SOSNO

Stronę przygotowała Barbara Sosrto
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Gośćmi redakcji 
dzieci ze szkoły im. Sz. Konarskiego

W  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  

re d a k c ję  T C  W ." i  d ru k arn ię*  w  
k tó re j  n a sz a  g a z e ta  s ię  d ru k u je , 

o d w ie d z iły  d z ie c i  z  k la sy  5  b 

szkoły  im . Sz. K o n a rsk ie g o  w raz  

z e  s w o ją  w y c h o w a w c z y n ią  p .

A n n ą  G u lb ir io w ic z . G o ś c io m  

p o d c z a s  w ycieczki tow arzyszył 

fo to re p o r te r  M a r ia n  P a lu szk ie ­

w ic z .  N a j b a r d z i e j ,  j a k  s i ę  

ok az a ło , sp o d o b a ło  im  s ię  w  d ru ­

k arn i, a le  w  re d ak c ji dzieci te ż  z,

z a in te re s o w a n ie m  w ypytyw ały 
d z ie n n ik a rzy  o  ich  p ra cę . W śród  

uczn ió w  s ą  ró w n ie ż  n asi czytel­

nicy, ch o c iaż , tak  z  rę k ą  n a  sercu , 
trz e b a  przyznać , że  m ogłoby ich 

być w ięcej. M am y nadzieję, że po 

t e j  w iz y c ie  

p r z y b ę d z i e  
n am  n ie  tylko 
c z y te ln ik ó w ,  

le c z  ró w n ie ż  
a u to ró w , z r e ­
s z t ą  d z ie w ­

c z y n k i  ' i 
ch ło p c y  o b ie ­
c a li  p is a ć  d o  
nas, przysyłać 

s w o je  p ró b k i  
l i t e r a c k i e  
dzienn ikarsk ie.
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V Festiwal; Unii 
Teatrów Europy

"Iwona, księżniczka 
Burgunda"

Ja k  ju ż  p isałam , V  Festiw al 
U T E , k tó ry  tym razem  odbyw asię 
w  K rakow ie, zo s ta ł za in au g u ro ­
w a n y  s p e k t a k l e m  'I w o n y ,  
księżniczki B urgunda* W ito ld a  
G om brow icza w  reżyserii Ingm a­
ra B ergm ana (K unglinga D ram a- 
tiska T e a te m — S ztokho lm ).

P re m ie r a  "Iw ony..." od b y ła  
s ię  2 4  l is to p a d a  1995 r. n a  sc e n ie  
K ró lew sk ieg o  T e a tru  D ra m a ty ­
czn eg o  w  S z to k h o lm ie . Była to  
142 p re m ie ra  w  p o n a d  50 -Ie t- 
n ie j  k a r ie r z e  re ż y se r sk ie j  In -  
g m ara  B erg m a n a . P o  p re m ie rz e  
s z tu k i  r e c e n z e n t  sz w e d z k ie g o  
d z ie n n ik a  " D a g e n s  N y h e te r ” 
p isak  "N !k t n ie  p o b ije  B erg m a­

n a  —  "Iw ona , k siężn ic zk a  B u r­
gu n d a" to  t e a t r  św ia to w e j klasy". 
W  ub ieg łym  ty g o d n iu , w  p ie r ­
wszym  d n iu  V  F e s tiw a lu  U T E  w  
K r a k o w ie  " I w o n a .. ."  z o s t a ł a  
p rz y ję ta  ow acy jn ie. P o d o b n ie —<• 
p rz e z  n a s tę p n e  d w a  d n i g ra n o  
trzy  p rz e d s ta w ie n ia .

" T e a tr  to  m ó j s p o k ó j, m o ja  
ro d z in a . T e a t r — to  a u te n ty c z n e  
z a c z a ro w a n ie ,  b e z  ta je m n y c h  
s ił. T e a t r  to  św ia d o m y  p ro c e s  
tw órczy , k tó ry  d a je  u k o je n ie " -— 
m ó w ił In g m a r B e rg m a n . N a  F e ­
s tiw a l d o  K ra k o w a  B e rg m a n  i i ie  
p rz y je ch a ł. N ie  b y ło  to  z re s z tą  
n ie m iłą  n ie s p o d z ia n k ą . J u ż  w  
ro k u  u b ie g ły m , p o  p re m ie rz e  
"Iw o n y ,.."  z a p o w ie d z ia ł  s w o je  
o d e j ś c i e  z  t e a t r u  D r a m a te n .  
B e r g m a n  n i ie s z k a  n a  s w o je j  
u k o c h a n e j w y sp ie  F a r o  i z a jm u ­
j e  s ię  o b e c n ie  w y łąc zn ie  p is a r ­
s tw e m . O  " Iw o n ie ..."  W ito ld a  
G o m b ro w ic z a  m ó w i: "T o  s z tu k a  
p e ł n a  g w a ł t o w n e j  a g r e s j i  i 
sza le ń cz e j c h ę c i z r o b ie n ia  t a j ­
n e g o  te a tr u .  J e s t  o n a  w s p a n ia łą  
m ie sz a n k ą  fo rsy  i  trag e d ii" .

"Iw ona..."  d e m o n s tru je  n ie ­
p o w tarzalny  s ty l B e rg m a n a  o p a r ­
ty  n a  precyzyjnej g rz e  ak to rsk ie j 
p o łączo n ej z  o szczędnym  w yko­
r z y s t a n i e m  s c e n o g r a f i i  
(d o k ład n ie j —  d e k o ra c ji) . Z n a ­
k o m i t a  o b s a d a  a k t o r s k a  z e  
ś w ie tn ą  N a d ją  W e is s  w  r o l i  
tytułow ej i  słynnym  z  d zie sią tk ó w  
ró l  w  te a trz e  i w  f ilm ie  E rla n d e m  
Jo se p h sso n e m  w  ro li  K ró la , o d  
p o n a d  5 0  la t  w sp ó łp ra cu jąc eg o  z  
In g m arem  B erg m a n em .

"Iwona, księżniczka B urgunda" 
w e  w spółczesnej w ersji szw edzkiej 
p rezen tu je  s tu d iu m  "niew innego" 
ok rucieństw a p o trak to w a n eg o  z  
farsową pow agą. K ró l Ignacy  je s t  
o k az em  zachwycającej $ u  poty , a le  
t e ż  —  n ie b e z p ie c z n e g o  o k r u ­
c ie ń s tw a , z a g ro ż e n ia . W ię k sz ą  
p rz ew a g ę n a d  K ró le m  w y d a je  s ię  
m ieć  K ardynał, a le  je s t  o n  z  k o le i 
w ięźn iem  w łasnego  z ła , p ru d e rii,

h ip o k ry z ji  (w y ra ź n ie z a a k c e n to ­
w a n y c h  w  k a r d y n a ls k ie j  " fo r ­
m ie": k rz y ż  ̂ s y m b o l  c ie rp ie n ia  
n a d z ie i  i  w ia ry  w id n ie je  n i e  ty ł-  - 
k o  n a  k a rd y n a ls k ic h  p ie rs ia c h , 
ró w n ie ż  f e j  n a  rę k a w ic z k a c h , n a  
p o d e sz w a c h  o b u w ia ...) .  E le m e n ­
ty a le g o rii re lig ijnej s ą  szczegó ln ie 
w yraźn ie w yeksponow a n e w o s ta t-  
n im  ak c ie  s z tu k i' p a ra f ra z a  O s ta t­
n ie j  W ie c z e rz y , C h r y s tu s a  n a  
krzyżu, P o n c ju sza  P iła ta -

K a ż d a  ro la  j e s t  o p ra c o w a n a  
d o  n a jm n ie js z y c h  s z c z e g ó łó w , 
a k to rz y  g ra ją  s k ró to w o . F o rm a  
forsy, d e lik a tn e j  (n ie  d ra p ie ż n e j, 
n ie  e k sp re sy jn e j)  g ro te sk i  je s t  tu  
w e n ty l e m  b e z p i e c z e ń s t w a  
u m o ż l i w i a j ą c y m  w i ę k s z e  
o d s ło n ię c ie  w łasn e g o  w n ę trz a , co  
s ię  u ja w n ia  sz c z e g ó ln ie  w  n ie ­
z ró w n an e j g rz e  N a d ji  W e iss , o d ­
tw ó rczy n i g łó w n ej ro li.

... In g m a r  B e rg m a n  ż e g n a  s ię  
z  te a tr e m . Z  f i lm e m  p o ż e g n a ł 
s ię  1 4  la t  te m u . P rz e g lą d  m o n o ­
g ra fic z n y  p r a c  film o w y ch  B e rg ­
m a n a  trw a  o b e c n ie  w  K ra k o w ie , 
w  ra m a c h  F e s t iw a lu  U T E . D z i­
s ia j  w  k i n i e  " P o d  B a r a n a m i"  
o d b ę d z ie  s ię  p r o j e k c j a  f i lm u  
"P e rso n a" . "P e rso n a "  n a  d e sk a c h

t e a t r u  l i t e w s k ie g o  (w ile ń s k i  
A k a d e m ic k i T e a t r  D ra m a ty c z ­
ny) w e d łu g  sc e n a r iu s z a  In g m ara  
B erg m a n a  p o jaw iła  s ię  p a r ę  la t  
te m u  w  reżyserii J o n a s a  V a itk u -  
sa. J e s t  to  d o tą d  je d y n a  litew ska 
re a lizac ja  B erg m a n a . D o  S z to k ­
h o lm u , o d  n a s  d a le k o , d o  K ra k o ­
w a  -—  p o w ied z m y  " tro c h ę  bliżej". 
J u t r o  w  K ra k o w ie  —  p ro je k c ja  
film u  B e rg m a n a  "S zep ty  i  krzyki", 
p o ju trz e — "F a n n y  i A lek sa n d er" .

" F a n n y  i  A le k s a n d e r "  j e s t  
o s ta tn im  film em  Ingm ara  B erg ­
m a n a . O b e cn y  sez o n  tea tra ln y  je s t 
je g o  o s ta tn im  se z o n e m  tw órczym , 
w  k tó ry m  w ystaw i sw o ją  w łasną 
s z t u k ę  p o d  w i e l o z n a c z n y m  
ty tu łem  "A larm u je  s ię  i  puszy".

Alwfda Antonina BAJOR 
W ilno— Kraków  
NA ZDJĘCIACH: Kraków, 

Pomnik Grunwaldzki; goście 
Krakowa, uczestnicy Festiwalu 
UTE — aktorzy szwedzcy Nadja 
Weiss (Iwona) i Kri and Josephs- 
son (Król Ignacy), główni boha­
terowie "Iwony, księżniczki Bur­
gunda’ Witolda Gombrowicza w  
reżyserii Ingmara Bergmana.

Fot. Jan Lewicki i Bengt 
Wanselius

Kowno gościnnie w "Rusdramie"
W  kontekście uroczystych ob­

ch o d ó w  ju b i le u s z u  5 0 - le c ia  
w ileńskiego R osyjskiego T e a tru  
Dramatycznego dziś i ju tro  na jego 
scenie wystąpią gościnnie kowieński 
K a m e ra ln y  T e a t r  M ło d z ie ż y . 
Kowieóczycy zaprezentu ją  dziś dwa 
spektakle —  współczesną bajkę L. 
Ustinowa pt. "Dziewczynka i wrona" 
(spektakl grany po litewsku) i "Juda­
sza Iskariotę" L . Andrejewa.

'Dziewczynka I wrona*
"Dziewczynka i wrona", to  spe­

ktakl dla dzieci w  wieku 10-16 lat, 
"dla tego kontyngentu publiczności, 
k tóry często  te a tr  ignoruje", jak  
mówi reżyser przedstawienia Jonas 
Dara5kevifius. T reść sztuki wymaga 
odpowiedniego przygotowania, wie­
dzy. Jak  każda bajka, również i ta, 
m a swój morał.

„Dziewczynka imieniem Lu jest 
obłożnie chora. Jej cały świat —  to  
łóżko I ciasny pokój. Kontakt z  tym

światem umożliwia telefon. Lu od ­
bywa rozmowy telefoniczne— z  nie­
ustannie za ję tą  m am ą, z  różnymi 
agencjam i b iu ra  podróży. W  ten  
sposób Lu jest "w ciągłej podróży”, , 
"zwiedza świat”. A le o to  pew nego ra ­
zu  d o  pokoju  L u  w leciała p rzez 
otw arte okno w rona. Nie jes t to  zwy- 
czajna w rona, um ie ona rozmawiać i 
mądrze myśleć. W rona mieszka na 
dachu dom u Sokratesa i jes t w  do­
brych układach z  Bogiem. Jej przod­
kowie przepowiedzieli zgubę P o­
mpei, ałe ludzie te  wronie przestrogi 
zignorowali. T eraz w rona pragnie 
współcześnie żyjącym ludziom dać 
nowe rady. Jakie? M oże naprawdę 
warto im się przysłuchać... Spektakl 
grany jest dzisiaj, przed południem.

■judasz Iskariota*
Natom iast wieczorem ten  sam 

tea tr z  Kowna zadem onstruje wspo­
mnianego wyżej "Judasza Iskariotę" 
w  reżyserii S. Rubinovasa. Jest to

spektakl jednego a k to ra — A leksan­
d ra  Rubinovasa z  muzyką na żywo 
(wyk. G iedrius KupreviGus). W arto  
m u  s ię  p rz y jr z e ć  ( a k to r o w i)  i 
p rzysłuchać ( tem a to w i) . Z a  ro lę  
tytułow ego Judasza A leksander R u- 
binovas został wyróżniony specjalną 
nagrodą (za najlepszą ro lę męską) 
na tegorocznym Festiw alu w  S. Pe­
tersburgu "Pribałtijskaja T ieatralna- 
ja  Wiesna".

..Ju d asz  Iskariota —  co  o  nim 
wiemy? Ludow a w ersja jego  losów 
różni się znacznie od  wersji znanej z  
tekstów kanonicznych i apokryfów. 
W  apokryfie— Judasz zabija w  przy­
padkowej bójce ojca —  R ubena —  
Szymona, n ie wiedząc, że  to  jego  ro ­
dzic, po  czym dostaje sw oją własną 
m atk ę— Cyboreę za żonę, kiedy zaś 
dowiaduje się o  popełnionym grze­
chu —  zostaje uczniem Chrystusa. 
W  podaniu ludowym Judasz inaczej 
odkupuje w inę— przechodzi ciężką

p ró b ę . Słyszy w e śnie głos, który 
przepowiada: "Zostanie d  przeba­
czone wtedy, kiedy weźmiesz najbar­
dzie j su ch y  kij, posadzisz go  n a  
w ie rz c h o łk u  n a jw y ż sz e j g ó ry  i 
będziesz go podlewać d o  czasu, aż  
w yrośnie, a  w odę m usisz nosić w  
ustach”.

Trzydzieści trzy la ta  podlew ał 
Judasz kij. Cały wychudł, zamienił 
się wszkielet obciągnięty skórą, aż  tu  
kiedyś rankiem  zauważył n a  kiju zie­
lone liście. W tedy Judasz zrozumiał, 
ż e  Bóg wybaczył m u jego  winy.

Judasz w  wersji dwóch R ubino- 
vasów —  dTtdaj w "Rusdram ie" o  
19.00 (na M ałej Scenie).

Alwida ROLSKA

DEKRET
Prezydenta

Republiki Litewskiej

O odznaczeniu
C. Sommarugi 

Orderem Wielkiego 
Księcia Litewskiego 
Giedymina II klasy

25 w rześnia 
1996 r ,  n r  1054

Wilno

A r ty k u ł  1 .

Za zasługi w kultywo­
waniu na kwiecie humani­
taryzmu i stałą pomoc dla 
Litwy odznaczam Come- 
lio Sommarugę, prezyden­
ta Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego 
Krzyża Orderem Wielkie­
go Księcia Litewskiego 
Giedymina II klasy.

A r ty k u ł  2 .

Dekret ten wchodzi w 
' życie od dnia jego podpisa­
nia.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 1212)

"Cooperatiye 
Venture-96" —  

do 14 października
Litewskie 
okręty —  

na międzyna­
rodowych 

ćwiczeniach
W  ś r o d ę  n a  M o rz u  

B a ł ty c k im  ro z p o c z ę ły  s ię  
międzynarodowe ćwiczenia ”Go- 
o p e ra tiv e  V e n tu re -9 6 " , po in­
form ow ał agencję  E L T A  sze f 
sztabu M arynarki W ojennej Li­
twy kom andor-łejtnant V ytautas 
U rbas. U czestniczą w  nich 23 
o k r ę ty  z  13 p a ń s tw . N a  
ćwiczeniach, zorganizowanych w 
ram ach program u "Partnerstw o 
d la  p o k o ju "  M a ry n a rk ę  W o­
jen n ą  Litwy reprezentu ją fregata 
"Aukśtaitis" i o k rę t zaopatrze­
niowy "Vćtra".

Ćwiczenia po trw a ją d o  14 
października. Z o s ta n ą  zorgani­
zow ane operacje  obrony p rze­
c iw m in o w e j, p rz e g lą d  a k c ji 
lądow ania, poszukiw ania i ra to ­
w ania g ru p , łączności, s trze la­
n ia d o  celów  m orskich i powie­
t rz n y c h . P o d c z a s  w spó lnych  
ćw iczeń n a  litew skim  okręcie 
"V ćtra" rozlokuje s ię  sz tab  jed ­
nostki ob rony  przeciwminowej 
W . Brytanii.

W sobotę 28 września 
br. o godz. 12.00 odbędzie 
się Święto Plonów rejonu 
wileńskiego w Wojdatach 
w Wyższej Szkole Rolni­
czej.

Mile widziani są rolni-
py!

Przedsiębiorców, którzy 
chcą mieć własne stoisko, 
prosimy telefonować pod 
nr 54-22-19.

(Zam. 1202)
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Zostali tu z  nami na dobre I złe —  
rodowody polskiej 

inteligencji Wilna i Wlleńszczyzny

Państwo Stecewiczowie zamie­
szkiwali na ulicy Młynowej 2 
m. 28 (obecnie — 3 m. 24). 

J e s t  to  dom  zajm ujący ca łą jej 
długość. Uczy 132 metry, od strony 
ulicy ma nieliczne, na parterze pro­
stokątne, a na piętrze — kwadratowe 
okna. Kiedyś ich nie było, bo budynek 
ten  byl k lasz to rem . W okresie  
międzywojennym znajdowały się tu 
mieszkania urzędników państwowych. 
Do naszych dni nadal tylko w jednym i 
tym samym z nich mieszka z rodziną, 
podobnie jak poprzednio rodzice, Zbig­
niew Stecewicz. Pozostali— to ludność 
napływowa.

Tutaj 1 lutego 1933 r. przyszedł na 
świat jego starszy brat Renard,'a 16 
stycznia 1938 r. urodził się Zbyszek. W 
kościele Bernardyńskim ochrzcił go 
ks. proboszcz Aleksander Lachowicz. 
Ten sam, który w czasie wojny w kon­
spiracji AK pód pseudonimem ‘Lesz­
czyna* zajmował się sprawami opieki 
spiołecznej w podziemnym Polskim' 
Czerwonym Krzyżu, później pełnił 
równocześnie obowiązki jego preze­
sa, utrzymywał kontakty z Delegaturą 
Rządu w Wilnie.

Do mieszkań na piętrze domu przy 
Młynowej, podobnie jak do dawnych 
cel klasztornych, tak jak kiedyś wcho­
dzi się od strony podwórza z galerii.

Do końca swego życia drogę tę odmie­
rzali Felicja I Marcin Stecewiczowie — 
w chw ilach  rad o śo i i sm utku , 
stabilności życiowej i niepewności o 
dzień jutrzejszy. Czynił to też znakomi­
ty polski poeta Konstanty Ildefons 
Gałczyński, który przeszło dwa lata — 

* od stycznia 1934 do lipca 1936 roku— 
mieszkał w Wilnie. Właśnie tutaj na 
Młynowej 2, w sąsiedztwie Stece­
wiczów, w mieszkaniu wynajmowa­
nym przez poetę i jego żonę Natalię 
(było to mieszkaniepod nr 15, czy też 
16, dokładnie nie wiadomo) w Wilnie 
urodziła się im córeczka Kira.

Wśród kilkudziesięciu zachowa­
nych listów Gałczyńskiego jest tylko 
jeden pochodzący sprzed wojny i 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
dotyczący wileńskich urodzin córki. 
Adresowany jest z ul. Młynowej do 
matki z  radosna wiadomością: *Wllno 
27 .4 .3 6 . K oonana m am usiu . W 
niedzielę dn. 26 kwietnia, to jest wczo­
raj o ‘g. 2.55 w nocy Nata urodziła 
śliczną córeczkę. Córeozka ma ciem­
n e  d ług ie  włosy, w yraźne brwi, 
kształtne uszy i nosek. Poznałabyś ją 
wśród tysiąca noworodków. Dziecko 
wyskoczyło na świat ze wspaniałym 
wrzaskiem...*

O becnie Kira G ałczyńska jest 
dziennikarką, pisarką, wydawcą dzieł 
swego ojca, opiekunką jego muzeum

w leśniczówce Pranie na Mazurach. W 
1984 r. p isała do  mnie z Prania: 
'Dziękuję serdecznie za egzemplarze 
*Cz. Sz.* z P ańsk im  e se je m  p 
wileńskich latach mojego Ojca, a  prze­
de wszystkim — za zdjęcie domu na 
Młynowej. Dziękuję za ukierunkowa-

^.Stecewiczowie 
i Gałczyńscy z Młynowej

W m ,

nie moich myśli o pierwszym moim — 
wileńskim —- domu, w którym się 
urodziłam i spędziłam cztery pierwsze 
miesiące życia Do niewielkiej teczki 
pt. 'W ileń sk ie  G ałczyńskiana* 
przybyło kilka ważnych kart..*

W 1988 r. podczas spotkania w 
Wilnie Kira, która odwiedziła dom na 
Młynowej, na moje pytanie: 'Jakie dro­
gi zaprowadziły Twoich rodziców do 
naszego miasta?', odpowiedziała: *Po 
powrocie rodziców z Niemiec, gdzie 
ojciec prapował jako radca kulturalny 
k o n su la tu  po lsk ieg o , właściw ie 
powstała luka. Warszawa nie bardzo 
mu odpowiadała z wielu powodów. 
Tak jak przez całe życie, wtedy 
również szukał dla siebie jak gdyby 
płodozmianu. Zdecydował, że tym 
płodozmianem będzie Wilno. Matka, 
która m iała d o ść  tych  podróży, 
powiedziała: 'Dobrze. Ja  pozostaję w 
Warszawie, a  ty jedź do Wilna. Jeżeli 
uznasz, że to jest miejsce, w którym 
będziesz się czuł lepiej niż w Warsza­
wie, to w takim razie i ja do Ciebie 
przyjadę'. I pojechał. On niby taki 
księżycowy facet, który nie potrafił ni­
czego, znalazł mieszkanie. Okazało 
się, że  są  tutaj przyjaciele. Został przez 
nich bardzo serdecznie, po wileńsku 
przyjęty. Znalazła się praca, której tak 
bardzo szukał. Wtedy właśnie napisał 
wiersz, który jak gdyby był zaprosze­
niem dla mojej matki przysłanym z Wil- 

. na do Warszawy, p t  'Szczęście w Wil­
nie'. I matka przyjechała*.

Na Zarzeczu, na ul. Młynowej 2 do 
przyjaźnie nastawionych do Gałczyń­
sk ich  zapew ne należeli zaw sze 
życzliwi, uczynni, serdeczni dla ludzi 
Felicja i Marcin Stecewiczowie. To, jak 
również przeurocze usytuowanie do­
mu na brzegu Wilenki, między mosta­
mi, naprzeciwko najcenniejszych za- 
bytków Starówki, rekompensowało

ciasnotę i niewygody bytowania w 
byłych murach klasztornych. Dla Kon­
stantego Ildefonsa było też źródłem 
natchnienia...

i z takimi na Wilence mostkami, 
gdzie samobójstwo to

tylko romantyczność, 
z dorożkami, płynącymi

w mglistość, 
z  piwiarniami, gdzie

piją żandarmi...

Ale w ten wieczór biły dzwony, 
boś ty przez most szła,

smagły cherub —
I dwie latarnie z  każdej strony 
błysły jak czterech oficerów; 
i zapachniało wszerz i wokół 
kadzidłem, winem w

pięknej szklance — 
podobnie o wileńskim zmroku 
pachną 'Ballady i Romanse'...
No i te ulubione w tamtych cza­

sach spacery wileńskimi ulicami 
Młynowej na Mickiewicza Ileż to razy 
Gałczyńscy I Stecewiczowie odmie­
rzali te odległości.-Czas ich trwania 
Konstanty Ildefons utrwalił w wierszu 
'Jak się te lata mylą*:

Jak się te lata mylą!
Ęj, biegną Jak konie kare.
I znów idę z tobą nad Willą 
zieleniejącym bulwarem.
Wiosna przygląda się w wodzie 
niczym ty w lustrze weneckim; 
po moście gołąb chodzi. 
poważnym krokiem niemieckimM  
... Gałczyńscy wyjechali do Warn 

szawy, Stecewiczowie zostali w Wilnle.1 
Ulice wileńskie zadudniły krokami nie-1 
mlecklmi, sowieckimi... But zaborcy 
usiłował Je zmiażdżyć, dopasować do 
swoich rozmiarów...

Jerzy SURWIŁO 
(Dokończenie nastąpi)

1
■ drodz« z  Młynowej do Śródmieścia; fragment domu przy Młynowe* 2 

n a  g ó rz e  p o  łew e | z«*}dowało s ię  m ieszkanie 
Gałczyńskich (obecnie tutaj mieszka Krystyna Dzfefźyńska, sekretarz |  
odpowiedzialny Macierzy Szkolne}}

AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

T E A T R
* O pera.
Dziś "Romeo i Julia", ju tro  "Ba­

ron cygański", w niedzielę dla dzieci 
"Królewna Śnieżka i siedmiu krasno­
ludków". :

^  Rosyjski Dramatyczny.
Dziś M łodzieżowy K am eralny  

T e a t r  z Kowna zap rez en tu je  tu  
"D z ie w c z y n k a  i W ro n a ” . W 
niedzielęsztuka "Jerma" w realiza­
cji Pąnew eżyskiego T e a tru  D ra ­
matycznego. W  niedzielę d la  dzieci 
" C z a r o d z ie j  z  m ia s ta  S z m a ­
ragdów". •

* Młodzieżowy.
Dziś "Don Kichot", ju tro  "Dni 

krawców w Silmaićiai", w niedzielę 
"Dziewczynka i smok".

* T eatr Mały (scena Akademic­
kiego Dramatycznego).

Dziś " Wiśniowy sad"._____ ,

i  T ea tr Dziwaków (scena Domu 
Prasy).

J u t r o  "D o góry  nogam i", w 
niedzielę dla dzieci In n y m  razem", 
wieczorem  koncert dla dorosłych 
"Pziwacy i ich przyjaciele".

* Lelfc
W  sobotę o  godzinie 12 "Cyrk 

jest cyrk", o  godzinie 14 "Bajka o 
żółwiątku". W niedzielę "Cieśla, pio­
run i  diabeł".

K O N C E R T Y
Filharm onia.
W  niedzielę w lokalu tym zainau­

gurow ana zostanie tradycyjna już  
Impreza —  Wileriski Festiwal Kwar­
tetów Smyczkowych. Święto otworzy 
najlepszy zespół francuski — Kwar­
tet Ysaye.

Dziś w Akademii Muzycznej — 
wieczór twórczy akordeonistki Z. 
A b r o m a v i g i u l ć . __________

W Y S T A W Y
* Litewskie Muzeum Narodowe 

(Arsenalo 1).
O prócz stałej ekspozycji obra­

zującej historię i kulturę państwa li­
tewskiego od powstania aż do roku 
1940 obejrzeć m ożna ekspozycję 
strojów ludowych kobiet AukStoty 
XDC-XX wieków.

* G aleria Narodowa (Student^ 
8  (jej to gmach na zdjęciu).

Prezentowana tu jest grafika Ro- 
masa Viesulaśa.

* Galeria "Arka" (Au5rosVartq 7).
Autorski pokaz malarstwa Mar­

ka M aetom m o (Estonia). Jedno-, 
cześnie obejrzeć tu można wystawę 
tw órczości am ato rsk ie j pracow ­
ników Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych poświęconą 6  rocznicy istnie­
nia policji litewskiej.

* G aleria "Skliautai" (ASmenos
10).

"33 wizytówki dla ulubionych bo­
haterów" —  tak zatytułowała swój 
pokaz A. Kisarauskaitć.

* Galeria "Akademia" (Pilies44/2).
Trzy pokazy autorskie. Malar­

stwo A. GriSkevićiusa oraz J. Gujytfe 
oraz zdjęcia G. Żilinskasa.

* Galeria Medali (Sv. Jono 11). 
Kto nie zdążył obejrzeć wystawy

"Wilno I wilnianie" —  może' to jesz­
cze zrobić. Złożyły się na niego me­
dale i malarstwo o tej tematyce.

* Galeria "Kuparas" (śv. Jono
a ) .

Autorem wystawianej tu rzeźby

w drzewie jest twórca ludowy z Szlau- 
liai Gediminas TamaSiunas.

* F u n d u s z  K u l tu ry  L itw y 
(JakSto 10);

Do obejrzenia dorobek fotogra­
fika z Brazylii Carlosa A. Moreira.

H.G.
Fot. Tadeusz Ważniewlcz
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Nieszczęścia XXI wieku
Najpoważniejszymi plagami przyszłego stulecia będą ataki serca, 
rozedma płuc i wypadki samochodowe, ale ogólnie będziemy zdrowsi

Jakie będą najgroźniejsze plagi 
i  choroby trapiące ludzkość w XXI 
wieku? AIDS, wirus Ebola, gruźli­
ca, malaria czy też może crypto- 
sporidium — rodzaj pierwotniaka 
niezwykle groźnego dla osób z 
osłabionym systemem immunolo­
gicznym? M a Jak wynika z opi­
sanego przez dziennik „Washing­
ton Post”, a skierowanego właśnie 
do publikacji raportu sponsorowa­
nego przez Światową Organizację 
Zdrowia i Bank Światowy będą to 
ataki serca, rozedma płuc i wy­
padki samochodowa

Plagi te nie będą jednak we 
wszystkich krajach świata takie sa­
ma Na termie byłego ZSRR wzro-1 
śnie na przykład liczba zachoro­
wań na skutek palenia tytoniu. W 
państwach Afryki natomiast, w 
związku z rozwojem sieci dróg, 
więcej zdarzy się śmiertelnych wy­
padków samochodowych. Uzna­
wana w dzisiejszych Chinach za 
epidemię lala samobójstw, wśród 
młodych kobiet stanie Się zaś w 
przyszłym stuleciu bolączką całe­
go świata. Jest Jednak w raporcie i 
coś pocieszającego; zmniejszy się 
bowiem liczba zgonów z powodu 
infekcji i niedożywienia.

W przygotowywanym od pię- 
ciu.lat dokumencie zawarto wyni­

ki badań i obserwacji pracowni­
ków Szkoły Zdrowia Publicznego 
Uniwersytetu Harvard i ponad stu. 
współpracowników z zagranicy. 
Dwa pierwsze tomy raportu za­
wierają opis metod badań, wnio­
ski i. dane statystyczna W przygo­
towaniu jest osiem kolejnych to­
mów, opisujących 107 chorób i 
483 tzw. efektów chorobowych 
oraz zawierających szczegółowe 
analizy zdrowia społeczeństw 
wszystkich krajów świata.

Praca ta ma być pierwszym 
na tą skalę projektem ustalenia 
etymologii chorób i . przyczyn 
zgonów w  każdym z regionów 
globu. Jej wyjątkowość polega 
między innymi na nie sugero­
waniu się przy zbieraniu da­
nych oficjalnymi statystykami 
rządowymi i informacjami od 
badaczy poświęcających się stu- 
diom nad jedną tylko chorobą. |

Według autorów publikacji jed­
na rzecz nie ulega wątpliwości — 
ogólnie będzie lepiej! Już w ciągu 
najbliższych 25 lat zdecydowanie

wydhiży się średnia wieku

zarówno kobiet, jak i mężczyzn. 
Wyjątkiem będą mężczyźni państw 
byłego ZSRR, ale i tak żyli będą oni

Wypadki samochodowe byłą  jsdną z najczęstszych przyzczyn śm tfc ł w XXI wMm

dłużej niż obecnie. Aż o 13 lat 
zwiększy się długość życia kobiet 
w niektórych krajach AfiykL W 
przypadku dzieci i młodzieży po­
niżej 15. roku żyda stopa śmiertel­
ność spadnie wszędzie, a w  In­
diach i części Afryki nawet o dwie 
trzecie. O ponad połowę zmniejszy

się też liczba zgonów w trakde po­
rodu oraz spowodowanych infekcją 
i głodem Przewidywania te mają 
się okazać prawdziwe nawet w 
obliczu szalejącą w A&yce i Azji 
epidemii AIDS.

Powodem ogólnej poprawy 
-zdrowia mieszkańców Ziemi bę­

dą n ie  tyle zdobycze współcze­
snej m edycyny, co zm iany de­
m ograficzne, gospodarcze i  tech­
nologiczne. Bądziemy w ięc żyć 
d łużej, zarabiać więcej i  korzy­
stać z  coraz to  now ych osiągnięć 
m yśli 'technicznej —  utrzymują 
autorzy raportu. JANT

________________"Życie Warszawy"

Od kilku la t trw a słuszna 
k a m p a n ia  z w a lc z a n ia  
zgubnego nałogu palenia 

tytoniu, a  cały sens tych wysiłków 
najlepiej chyba skonkludowano w 
haśle: "Palisz —  płacisz —  zdrowie 
tracisz”. C oraz więcej osób rzuca 
więc palenie, chwaląc sobie później 
popraw ę sam o p o cz u d a  i w zrost 
wydolnośęi organizmu. Skąd jednak  
przywędrował do  nas tytoń i związa­
ne z nim zgubne nałogi?

Nasiona tytoniu sprowadzili do 
E uropy  portugalscy i hiszpańscy 
żeglarze w połowie X V I wieku. Ni- 
colo M onardes —i  lekarz z  Sewilli 
z a c z ą ł  w  k ilk a  l a t  p ó ź n ie j  
przekonywać Iberyjczyków, że tytoń 
leczy katar i astm ę, przynosi ulgę w 
podagrze, zapobiega bólom głowy, 
leczy bezsenność i skutecznie likwi­
duje dolegliwości kobiece.

Ludzie wykorzystywali tytoń ja ­
ko używkę w różny sposób. Jednym 
z  n a js ta r sz y c h  je s t  t e n ,  k tó ry  
podawał w swoich listach Amerigo 
Vespucd, który zaobserwował jak  
mieszkańcy Antyli żuli kulki sporzą­
dzone z  10 części liści tytoniowych i 
II części w a p n a . Ż u c ie  ty to n iu  
rozpowszechniło się w Europie naj­
pierw wśród marynarzy, a  później 
ro b o tn ik ó w  f a b ry k , ' g d z ie  
obowiązywał zakaz palenia tytoniu. 
Podobno nawet sam Nelson w tra­
kcie słynnej bitwy morskiej pod T ra - 
falgarem żuł prymkę tytoniu. B ar­
dziej wyrafinow anym  sposobem  
zażywania tytoniu była tabaka. H o- 
u r  pisze, że w połowie X V II wieku 

ludzie różnego stanu jęli się taba­
ki czyli francuskiego proszku do  no­
sa; nawet damy tego wieku tabakę 
zażywają, która to  czyni i sprawuje 
ten  skutek, że zbytnie wyciąga z 
głowy wilgotności”.

N a Wschodzie przyjęło się pale­
nie tytoniu w fajkach. Byty tam. roz­
powszechnione nargile. Nargil jest

p e rsk ą  nazw ą d rą ż o n e j sko ru p y  
orzecha kokosowego. T ak  sp repa­
row any orzech stanow ił podstaw ę 
fajld. N apełn iano  go  wodą, k tóra 
o c h ła d z a ł a  d y m  i s ta n o w i ła  
doskonały filtr. O rzechy kokosow e 
za stę p o w an o  późn ie j sk o ru p a m i 
s trusich  ja j , p a lo n ą  gliną, m eta lem  
lu b  po rcelaną . N argile , zw ane w  
innych kra jach  w schodnich kalia- 
n e m , szy p sz ą , h u k ą , s łu ż y  p o ­
cz ą tk o w o  d o  p a le n ia  k o n o p i, a  
później haszyszu zm ieszanego z ty­
toniem , lub  specja lnego , w ilgotne­
go  tytoniu.

D o  Polski tytoń trafił poprzez 
K onstan tynopol. P o d o b n o  polski

To ciekawe
Historia 

zgubnego 
I  nałogu

poseł Uchański przysłał z K onstan­
tynopola nieco nasion tej rośliny A n­
nie, siostrze Z ygm unta ID . Potw ier­
dzeniem tej wersji m iał być zielnik 
Anny z  zasuszonymi liśćmi tytoniu 
wyhodowanego w  kraju, przecho­
w y w a n y  d a w n ie j  w b ib io te c e  
Załuskich. Z  Turcji przyszedł też  do 
nas zwyczaj palenia tytoniu w  faj­
kach. Jęd rzej Kitowicz w  swoim 
"Opisie obyczajów za  panow ania 
Augusta n r  pisał, że  nałóg ten  "był 
się bardzo  rozpowszechnił w śród 
możnych". Zygm unt Gloger w swo­
je j  "Encyklopedii staro p o lsk ie j"  
napisał zaś: "Palenie tytoniu w  faj­
kach zawitało do  Polski z  Turcyi w 
w ieku X V II, ale  bynajm niej nie 
upowszechniło się jeszcze. N ałóg 
zażywania tabaki ogarnął w  wieku

X V III wszystkich, palenia z a ś— tyl­
ko  niektórych".

Były w ięc tabaki różne: zasado­
w e —  łagodne, zw ane paryskimi, i 
kwaśne, o s tre . P roszek  z  tytonio­
wych liśd  zapraw iano salmiakiem, 
arom atyzując g o  olejkam i eterycz­
n y m i. W  w ie k u  X V I I I  w ie lk ą  
w y tw ó rn ię  ta b a k i z a t ru d n ia ją c ą  
po n ad  1200 k o b ie t u ru c h o m ił w  
Sewilli k ró l F erd y n a n d  V I . C o rtez  
p o d p a trz y ł p o d o b n o , ż e  ta b a k ę  
zażyw ali j u ż  A z te k o w ie . W  ich  
ś lad y  p o szli p ó źn ie j: N a p o le o n , 
Fryderyk  W ielki, K a ta rzyna M e- 
dycejska, W olter. W ytw órnia ta ­
baki pow sta ła  także  w  W arszaw ie. 
P r o s z e k  t e n  w y r a b ia ła  p e w n a  
W ło s z k a . W a rs z a w s k a  ta b a k a  
zw ana była syrakuzaną.

D op iero  w  X IX  wieku stało  się 
powszechne palenie tytoniu. Rzeczą 
charakterystyczną je s t, że  w  roku 
1661 Sejm  uznał tytoń za szkodliwy 
d la  zdrow ia i u s tanow ił n a ń  cło, 
k tó re g o  a d m in is tra to re m  z o s ta ł 
wówczas A dam  Sakowicz. i y m  nie­
mniej w  roku  1776 tytoń stał się 
po w a żn y m  ź r ó d łe m  d o c h o d ó w  
sk a rb o w y c h , b o w ie m  p a ń s tw o  
objęło m onopolem  wszystkie taba- 
c z n e  fa b ry k i. D o c h ó d  te n  był 
niemały. P od  koniec Reczypospo- 
litej wynosił o n  rocznie 4500.000 
złotych polskich.

Rozpowszechnianiu się zgubne­
go dla zdrowia nałogu towarzyszył 
rozwój ca łego  przem ysłu fajczar- 
skiego. W  K anadzie powstała słynna 
na cały świat wytwórnia fajek Grig- 
ham  Pipes Ltd. p rodukująca do  dziś 
fajld od tych najtańszych —  po  9 
dolarów sztuka —  do  luksusowych: 
Virgin Royal, Royal Smooth, BruL 
Najlepsze fajld n a  świecie produku­
je  się do  dziś ze  spreparow anego 
k o rz en ia  w rzosu , p o ra sta jące g o  
wybrzeża śródziemnomorskie, zwa­
nego briar. (m ac).

^  BADY, PORADY
Na kaszel 

i ból gardła
1. R osyjska m ieszanka z czar-' 

nej rzodkwi
D o  s z k la n k i g o rą c e j  w o d y  

dodać łyżkę u tarte j czarnej rzodk­
w i, ły że czk ę  m io d u  i ły żeczk ę 
u t łu c z o n y c h  g o ź d z ik ó w . Z a ­
mieszać, popijać małymi łyczkami, 
mieszając co  chwilę, bo  rzodkiew 
ópada na dno. K to  n ie chce pić, 
m o że  tej m ieszank i używ ać do  
płukania gardła.

2. P łu k an k a z szałwii
2  ły że czk i su sz o n e j szałw ii 

z a la ć  w  s z k la n c e  w r z ą tk ie m , 
parzyć p o d  przykryciem  10 m in., 
p łu k ać  póki d e p ła . N ie stosow ać 
u  dzieci poniże j d ru g ieg o  roku  
życia.

3. Syrop z cebuli
G otow ać powoli na p arze  6

dużych cebul uprzedn io  d ro b n o  
p o s ie k a n y c h  z  2 0 0  g  m io d u . 
O d cedzić. P ić po  łyżce, najlepiej 
dep ły  syrop, co 2-4 godziny.

C  Jak cudowna
O soby derp iące  n a  przewlekłe 

zapalenie oskrzeli, chorobę pala­
czy, powinny zwiększyć spożycie 
pokarm ów  bogatych w  witam inę C. 
W  badaniu 9000 dorosłych osób 
okazało się, że  osoby jedzące 300 
mg w it  C  codziennie miały tylko 70 
proc. skłonności do  przewlekłego 
zapalenia oskrzeli i astmy, w  sto ­
sunku do osób, których dzienne 
spożycie witaminy C  wynosiło 100 
mg. Naukowcy twierdzą, że palacze 
potrzebują trzy razy więcej tej wita­
miny niż osoby niepalące, być m oże 
dlatego, że organizm zużywa j ą  nie­
ustannie do  przeciwdziałania skut­
kom palenia. Antyoksydanty m ają

bowiem kluczowe znaczenie dla z a  
bezpieczenia tkanki płuc i oskrzeli 
przed  uszkodzeniami.

Rdzenni mieszkańcy Ameryki 
P o łu d n io w e j ,  j a k  w ia d o m o  
nam iętn ie  palący wielkie cygara, 
gdy czują się źle, wypijają duszkiem 
świeżo wyciśnięty sok  z  kilograma 
cytryn lub  limasów.

Kontrowersyjne 
mleko

N asze babcie zalecały m leko z 
m io d e m  i m a s łe m  n a  p rz e -  
ziębienia. C hoć badania naukow e 
n ie wyjaśniły dlaczego, to  jednak  
za leca  s ię  p rzy  przezięb ien iach  
wyłączyć z  d iety  m leko  i jeg o  prze­
tw o r y .  D r  A n d  r e  w  W e il  z 
W ydziału M edycznego Uniwersy­
t e tu  A r iz o n y  z a o b se rw o w a ł u  
swych pacjen tów  z zapaleniem  za­
tok , że po  dwóch m iesiącach od 
w y k lu c z e n ia  z d i e ty  m le k a , 
nastąp iła  u nich znaczna popraw a 
stan u  zdrowia.

Bez dymu i sucho
Z ak a że n io m  d ró g  oddecho­

w ych s p rz y ja  p a je n ie  ty to n iu  
(również bierne, np. dzieci, których 
ro d z ic e  p a lą  w  ich  o b ec n o śd ), 
s k a ż e n ie  ś r o d o w is k a  o ra z  
gw ałtow ne zm iany tem peratury. 
W brew  powszechnemu mniem a­
niu, przeciągi nie sągroźne, jeśli nie 
p o w o d u ją  gw ałtow nego  ochło­
dzenia organizmu. Przechłodzenie 
m ogą wywołać m okre buty i ubra­
nie. Rów nie szkodliwe jes t prze­
grzanie dała , np. niemowląt ubra­
nych  zb y t c ie p ło  w  s ło n eczn ą 
pogodę.

fPanoranwO
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PIĄTEK, 21 WRZEŚNIA
LTV

7.00— Dzień dobcy. 8.00 — 
Wybieramy Sejm RL.Kandydaci 
DaJnawskiego Okręgu Wybor­
czego nr 2 5 .9 2 0 — Wybieramy 
Sejm RL. Kandydaci WHko- 
mierskiego Okręgu Wyborczego 
nr 61.16.30— Wybieramy Sejm 
RL Kandydaci Dainawskiego 
Okręgu Wyborczego nr 16.
18.00 — Wiadomości. 16.10 — 
Wiadomości (ros.). 16.20 — 
Przygody chomika. 1630—Wy­
bieramy Sejm RL Kandydaci 
OBckiego Okręgu Wyborczego 
nr 30.1930— Wybieramy Sejm 
RL Przedstawiciele z list partyj­
nych. 20.00 — Film dok. 'Impre­
sja*. 20.30 — Panorama. 21.05
— Studio sportowe. 21.15 — 
Spotkania w Trawemundzie. 
21.55— Aleja Laisves. 22.15— 
Symfoniczny poemat F. Liszta 
■Prometeusz*. 22.30 — Wybie­
ramy Sejm RL Przedstawiciele 
z list partyjnych. 23 .15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30
—  Wybieramy Sejm RL Przed­
stawiciele z  list partyjnych.

LNK
7.30 — Poranne kolo. 9.05

— S. 'Bez domu jest ile*. 15.55
— Komedia anim. 16.20 — Ra­
dzieckie kroniki. 17.10 — 2x8.
17.40 — Kamera VRS. 18.10 — 
Film anim. dla dzieci. 18.35 — 
S. "Bez domu jesj źle*. 19.30 —- 
Na jednym  końcu haczyk.
20.00 — Wiadomości. 20.20 — 
S. ‘Cieniutka granatowa linia*.
20.50 — Telekasyno. 21.00— u 
Telegra Tak. Nie*. 22.00— Film 
fab. ‘Piękność i straszydło*. (2).
23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Wszystko. 23.35 —• Magazyn 
erotyczny. 24.00— Legendy ro­
cka.

BAŁTYCKA 7V
8.30 —17.50 |— Program 

BBC. 18.00 — S. Tak świat się 
kręci*. 19.00— Godzina z R. Ra-

jaokasam . 20 .00 — Maski 
show. 20.30 — S. 'Manuał**. 
21.00 — FUm fab. •Cleiwony 
upał*. 22.40 — Małki show. 
23.10 — Erotyka 0.15 — 8.30 
— Program CNN.

TELE-3
8.00 — Wiadomości CNN.

8.25— Z pierwszej ręki. 8.30 — 
S. 'Santa Barbara*. 18.00 — 
Film anim. 18.25 — Prograim 
muz. dla dzieci. 18.35 — Okno 
na przyrodę. 18.50 — Z pier­
wszej ręki. 18.55— S. 'Czarują­
cy I odw ażni*. 19 .20  — 
Wiadomości. 19.30— 8. ‘Santa 
Barbara*. 20.30— Nauka i tech­
nologia. 20.55 —  Nowości 
sportowe. 21.05 — S. 'Ulice 
S an  F ran o isco ”. 22.00  — 
Wiadomości. 2210 — S. 'Poli­
cjanci z  Miami*. 23.00 — Film 
mb. 'Jokehnen*.

WILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomości z Wil­

na. 7.55 — S. 'Mściciele'. 9.00 
<— Skandale tygodnia. 9.45 — 
Patrol drogowy. 10.00 — Film 
fa b . 'S ta w k a  w ięk sz a  niż 
życie*. 11.00 — Nowe towary.
11.10 — Sport tygodnia. 11.40 
— Apteka. 11.50 — 90x60x90.
12.05 — Film fab. 'Pewnego 
razu, przed moją śmiercią*.
17.50 — Film fab. *Stawka 
większa niż życie*. 18.50 — 
Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Film fab. 'Awaria* (I). 20.25 —- 
Nowe to w ary . 2 0 .3 5  — 
Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros.). 21.10 — Film fab. 'Awa­
ria' (2). 22.25'— Wiadomości z 
Moskwy. 22.35 — Muzyka.
22.50 — Dziś w miasteczku.
23.00 — Wiadomości z Mosk­
wy. 23.25—  Nowości muz.

I KANAŁ ROSJI
8.00 — Dziennik. 8.15 — 

S/Nowa ofiara'. 9,10 — Jeden 
na jednego. 9.50 — Przysmak,
10.10 — Film anim. 10.20 — 
Dopóki wszyscy w domu. 11.00

Dziennik. 11.10 — 'Mii*.

11,55 Film 'C iohy Don* 
(3).14.00 — Dziennik. 14.20 — 
S.anlm. 14.45 — Spotkanie z 
poetą J. Entinem. 15.05 — Dro­
ga do świątyni. 15.40 — S.*He- 
lene i chłopcy*. 16.05 — *Nowy 
dyrektor*. 16.30 — Dookoła 
świata. 17.00— Dziennik. 17.20
— S.'Nowa ofiara*. 18.15 — * 
Człowiek i prawo. 18.45 — Pole 
cudów. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Czas. 20.40 — 
Film 'Scenariusz zabójstwa*.
22 .30  — P og ląd . 23.10 — 
Wyścig Paryż — Moskwa — 
Bajkonur — Ułan Bator. 23.30
— Dziennik. 23.40 — Film fab. 
"Pokusy jesieni*.

ROSYJSKA TV
6.00 — Ekspres poranny.

6.25 — W drodze do pracy. 
6.35 — S.*Mao i Matli*. 7.00, 
10.00, 16.00, 19.00, 23.00 — 
Wiadomości. 7.20 — Ekspres 
poranny-2. 7.50 — W świecie 
kapitału. 8.00—  Szlagier retro.
8.25 — 'D roga redakcjo ...'
9.00 — S .'S a n ta  Barbara*. 
9.50, 23.20 — Towary pocztą.
10.20 — Dom handlowy *Le 
Monti*. 10.35 — Film fab 'Czar­
ny książę A dżuba' (2). 16.20— 
Program  muzyćzno-informa- 
c y jn y . 1 6 .3 5  — S . d la  
młodzieży. 17.00 — 'Gladiato­
rzy*. 17.50 — Technodrom
I.Kuliblna. .18.00 — Pion. 18.25
— N iekończąca się podróż.
19.30 — S .'San ta Barbara'.
2 0 .3 0  — Sam  s o b ie  
reżyserem. 21.10 — Film fab. 
"Prochindiada-11*. 22.50 
Film anim, 23.30 — Muzyka 
wszystkich pokoleń. 23.45 — 
Jabłko Adama.

TV POLONIA
8.00 — Program dnia. 8.05

— 'Credo* — magazyn redakcji 
katolickiej; 8.30 —  Magazyn 
p la s ty c z n y . 9 .00  — "Mira 
Zimińska-Sygietyńska' —  film 
dok. 9.30 — Wiadomości. 9.40 

P  'S p o jrzen ia  n a  Polskę*.

10.00 — 'Szaleństw o Majki 
Skowron' — serial dla młodych 
widzów. 10.35 — Ekspres re­
porterów... w TV Polonia. 11.05
— 'Rodzina Połanieokioh* — 
serial prod. polskiej. 1226 — 
*MdM, czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna*. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15— 'Dom* — 
serial prod. polskiej. 13.30 — 
Szkoła Tańca Ludowego. 15.00
— Sopot'96. 16.00 — Panora­
m a. 16 .20 — Program  na 
popołudnie i wieczór. 16.30 — 
M ała m uzyka. 17.00 — 
'Przegląd Kronik Filmowych*.
17.30 — 'Hity satelity*. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 — 'Waka­
c je ' — seria l d la młodych 
widzów. 19.15 — 'Fitness Club' 
•—serial TVP. 19.45— 'Podróże 
do Polski* — teleturniej. 20.15

'Pałer*. 20.45 — Dobrano­
cka. 21.00 — Wiadomości.
21.30 — 'Dom' — serial prod. 
polskiej. 22.5/5 — Program 
dnia. 23.00 — 'Persona — An­
drzej Blikle*. 23.30 — Panora­
ma. 24.00 — 'Drugi Festiwal 
Kultury Kresowej*. 1.00 — 
Męski striptiz. 1.30— 'Drugi Fe­
stiwal Kultury Kresowej* — od.
1.50 — Panorama. 2.00 — 'Fit­
ness C lub ';— serial prod. pol­
skiej. 2.30 — 'Podróże do Pol­
ski*

11.00 — *Znak Róży* — serial 
sensao.-obyoz. prod. USA.
12.00 — Kalendarz pani domu. 
1220— Opowieści o smakach. 
1220— Pierwsze kroki pod ko­
szem. 12.45 — Kuchnia. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Agro­
b iznes. 13.20 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Klub Samo­
tnych Serc. 14.05 — Aukcja. 
1425 — Kwadrans na kawę.
14.40 — Nasze Państwo. 14.50
— Miniatury. 14.55 — Poezja 
czytana inaczej. 1520 — Poe­
zja współczesna. 15.50 — Pro­
gram  d n ia . 16.00 —
W iadom ości. 16.10 —
Małżeństwo doskonałe. 16.30
— Tajemniczy świat Aleksan­
dry* — serial prod. USA. 17.00
— Dla dzieci. 1725 — Język 
angielski dla dzieci. 17.30 — 
Dla młodych widzów. 17.55 — 
Kartka z kalendarza. 18.00 — 
Teleexpress. 1825 — Tata, a 
Marcin powiedział...*. 18.35 — 
Goniec — tygodnik kulturalny.
18.55 — Bezpieczniej. 19.10
— Randka w ciemno. 19.50 — 
Weekend w Jedynce. 20.00 — 
W ieczorynka. 2 0 .3 0  — 
Wiadomości. 21.10 — 'Gracz* 
^  komedia prod. USA 23.15

Program publicystyczny.-
23.50 — Muzyczna Jedynka.

teleturn ie j. 3.00 —‘•■24.00 — Wiadomości. 0.10 -
'Pałer*. 3.30 — *Hity satelity*.
4.00 — Panoram a. 4.30 — 
'Dom' — serial prod. polskiej.
5.55 -jSPersona — Andrzej Bli­
kle'. 6.25 — Uczmy się polskie­
go. 7.00 — 'Drugi Festiwal Kul­
tury Kresowej*.

TVP-1
7.0-— 'Kawa czy herbata?

8.45 Muzyczna Jedynka.
9.00 — ‘Nie ma jak w domu* — 
serial prod. australijskiej. 9.30 
— Wiadomości. 9.40'— Rządy 
dzieci, czyli pajdokracja. 10.05

■ -0- Gimnastyka. 10.10 — Mama 
i ja. 1025 Kolory. 10.50 — 
Porozmawiajmy o dzieciach.

Program rozrywkowy. 0.45 — 
Koncert zespołu ‘Foreigner*.
I.15  'Prawdziwa historia 
Bonnie i Ctyde’a ' — film fab. 
prod. USA. ^

POLSAT 
7.Ó0 — 'Nieustraszony* — 

amerykański serial. 8.00 — 
Dzień dobry z PolGatem. 8.55 
— Poranne informacje. 9.00 —  
Polityczne graffiti. 9.15 —-Klub 
Fitness Woman. 9.30 — *Ufo- 
zaury* — serial anim. dla dzieci.
10.00 i— D rużyna *A* — 
amerykański serial sensacyjny
II.00  — *Źar młodości* — ka­
nadyjski serial obyczajowy.

12.00 — 'A irw olf — 
amerykański serial sensacyjny.
13.00 — Klip Klaps — 
najmłodsza lista przebojów.
13.30 — Redakcja — program 
dla młodzieży. 14.00 — Nie tyl­
ko dla dam. 14.30 — Kalejdo­
skop. 15.00 — Sztuka informa­
cji. 15.30 — Ona I On. 16.00 — 
HaloGralMy. 1620 — Yel Yel 
Yel — program muzyczny dla 
dzieci. 16.30— ‘Czarodziejka z 
księżyca* — serial anim. dla 
dzieoi. 17.00 — Informaoje.
17.15 — Kuba zaprasza. 17.45 
— 'AM* ==§ amerykański serial 
komediowy. 18.15— Klub saty­
ryków. 19.15 — “świat według 
Bundych*— amerykański serial 
komediowy. 19.45 — Informa­
cje. 20.00 — *MacGyver* — 
amerykański serial sensacyjny. 
20.50'— Losowania LOTTO.
21.00 — 'Zaginiony* — serial 
USA. 2200 — 'Dziwny traf — 
serial USA 23.00 — Informacje 
i biznes informacje. 2325 — 
Polityczne graffiti. 23.35 — Bi­
znes tydzień. 23.45 — 'Żegnaj, 
kochana żono', (USA). 125 — 
Playboy. 220 — 'Żar młodości*
-— kanadyjski serial obyczajo­
wy.

POLONIA 1
7.00 — 'Sol De Batey* — 

serial. 7.50 — 'Power dance*.
8.45— Teleshop. 9.10 — Filmy 
anim. 1.1.50— 'Zbuntowana* -=• 
argentyński serial obyczajowy.
12.45 — W domu. 13.15 — 
Bliżej filmu. 13.45 — Escape.
14.15 - r  .Reportaż z planu.
14.35— Teleshop. 14^5— Sa­
telito — program muzyczny.
16.35— Teleshop. 17.00 — Fil­
my anim. 20.15 — 'Zbuntowa­
na* — argentyński serial oby­
czajowy. 21.00 — Tajemnice 
Sahary* — włoski film przygo­
dowy. 22.50 — Bliżej filmu. 
2320— Escape. 23.50— Sate­
lito.

SOBOTA, 
28 WRZEŚNIA 

LTV
8.00 -~:Dzień dobry. 10.00 

— Dary sadów. 10.30 — Sroka.
11.00 — Nasz język. 11.30 — 
D roga. 12.05 -r- S p o rt na 
świecie. 12.55 — Klub szacho* 
wy. 13.05 — S. dla dzieci "Zato­
czka wydry*. 1330 — Festiwal 
dziecięcej litewskiej piosenki 
estradowej (2). 15.10— Program 
psych.-publ. 16.10 — Między­
narodowy magazyn kulturalny 
‘Alice’. 17.00 — Historie muzyki.
17.45 — Telegra 'Milioner*.
18.00 — Wiadomości. 18.15 — 
Wyścig NASCAR. 18.40 — 'Sze­
reg*. 19.00— S. dok. 19.50— W 
świecie kina. 20.30 — Panora­
ma. 21.10 — Studio sportowe i 
loteria 'Perlas". 2120 — Nasze 
miasteczka 2230 — S. ^VycRf- 
fe*. 23.25 — Wiadomości wie­
czorne. 23,40 — Koncert MTV — 
'Stone Tempie Pilots*.

LNK
9.00 — Poranne koło. 10.30 

■—Smacznego. 11.00 — Cztery 
koła. 11,30 — Barwy morza. 
1200 — Z kolekcjT*Discovery*.
13.20 — Radzieckie kroniki. 
1440,— 2x8. 14.40 —  Bulwar 
show. 15.15 — Kibir tele vibir.
16.30 — Komedia anim. 17.00 

S. 'Rodzinka Adamsów*.
17.30— S. 'Beveriy HillsM 8.30 

r — S. 'Czterej pancerni i pies*.
19.30 — Wiadomości z  Holly­
woodu. 20.00 — Wiadomości.

I 20.20 - f  Telegra “Szermierka 
r na słowa'. 21.00 — Film fab. 

'Mac*. 22.55 — Film fab. "Stra­
szne niebezpieczeństwo*. 0.20 

[ — Magazyn erotyczny. 
BAŁTYCKA TV

8,30-16.20- :—1 Program  
BBC. 16.30 — Cena zdrowia..

17.00 — Ekorózga. 17.30 —ć/- 
Dziecięcy weekend. 18.00 —  S. 
Tak świat się kręci*. 19.00— Film 
fab. 'Jeanne*. 20.30 — Świat 
mistrzów. 21.00 — Film fab. 'Nie­
spokojna Róża*. 23.00 — Dzie­
wiątka starych anegdot 23.30 — 
Erotyczne shcw Włoskiej TV. 0.05-
8.30— Program CNN.

TELE-3
9.15 — Film anim. 9.40 — - - 

Film dla dzieci. 10.30 | p  Film 
anim. 11.00 — S. ‘Marzyciele z 
Kalifornii*. 11.30 — POP TV.
12.30 — S. 'Prawa Murphy'e- 
go".13.30— Cykl dok. 'Brytania 
na świecie*. 14.00 — S.'Powie­
trzny wilk*. 15.00 — Muzyka.
16.10 — Niemieckie miasta.
17 .10  — S. "C zaru jący  i 

• 'odważni'. 18.00 — S. "Droga do
nieba*. 18.50 — Telemagazyn 
*OI\ 19.20 — Wiadomości.
19.30 — Program o modzie i 
wzornictwie. 20.00 — Film dok.
21.00 —  S. "Jesika Fletćher*.
21.55 — Film fab. 'śmiałek z 
przedmieścia'.

WILEŃSKA IV
8.30 — Wiadomości z  Wil­

na. 8.40 — Film. anim. dla dzie­
ci. 9.40— Film dok. 'Dzika przy-. 
roda Australii*. 10.40 ^  Dla 
dzieci T ego nie uczyliśmy się*.

. 11.05 •— Film fab. 'Flipper-2*.
11 :-55 — Filmy anim. dla dzieci.
12.30 — Wynalazki tygodnia.
13.05 — Konkurs 'Miss Mosk- 
wa-96*. 14.40 — CNN. *Styl*.
15.05 — J a  sama. 16.00 — 
Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros.). 16.35 — Gwiazdy estra­
dy. 17.35—  Ekran tygodnia 
Wileńskiej TV. 17.50 — Nowe 
towary. 18.00 — Wiadomości z 
Moskwy. 18.30 — Muzyka. 
19.1:0 — Skandale tygodnia.
19.55 — ‘Fltil*. 20.10 — Film
fab. 'W esele w Mallnowce*.

21.55 — Wiadomości z Mosk­
wy. 22.05 — Patrol drogowy.
22.20 — Film fab. 'Miasto ko­
biet*. 0.45 — Życie — gra. 1.05
— Wyżej — tylko gwiazdy.

I KANAŁ ROSJI
6.50  — K om edia m uz. 

*Wiercipięta\ 8.25— Słowo du­
szpasterza. 8.40 — Domowa 
biblioteka. 9.00 — Dziennik.
9.15 — Nie gap się. 9.45 -— 
Poozta poranną. 10.20 — Przy-, 
smak. 10.45 — Powrót T retiako- 
wskiej Galerii. 11.10 — Chytru- 
sy i chytruski. 11.55-—Melodra­
mat 'Jesień*. 13.25 — Oczywi­
ste, lecz nieprawdopodobne.
14.00 — Dziennik. 14.20 — S. 
'Powrót na wyspę skarbów*. 
15.15-^ Okno do Europy. 15.40

—  W świecie zwierząt 1620 r—L 
'Koło historii*. 17.00 — Dzien­
nik.-1720 — Jerałasz. 1720 
Film fab. 'Jesienny maraton'.
19.15 — *28 minut o miłości'.
19.45 — Dobranoc, -dzieci.
20.00 —  Czas. 20.40 — S. 
‘Wietnam, poste  re s ta n te1.
21.40 — Wyścig Paryż-Mosk- 
wa-Bajkonur-Ułan Bator. 21.55

'.-r- Brainring. 22.45 — Film fab. 
‘Jesienna sonata*.

ROSYJSKA TV
7.00 — Program dla dzieci.

7.30 — S. anfm, 'Mowgły*. 7.50 
-— S. 'Mac I Matly*. 8.15 — Film 
anim. 8.35 — Na wasze listy.
9.00 — Towary pocztą. 9.15 — 
Film anim. 9.30 — Wasze pra­
wo. 1Q,00 ■— Wiadomości jede­
nastej godziny. 10.15 — *Ęks- 
portles". 10.30 — Dzień dobry.
10.55 — 21 gabinet 1125 — 
Anonimowi rozmówcy. 11 :50— 
Film anim. 12.00 — Program 
J.Jewtuszenki. 12.25 — Nic 
prostszego. 13.00, 19.00,23.40

-̂—Wiadomości. 1320—;S. 'So­
fii1. 14.15— Nic, poza. 14.30--!

De facto. 14.55 — Śpiewają 
artyści dramatyczni. 1520 — 
S w oja gra . 15.55 Piłka 
nożna. Podczas przerwy — film 
anim. 18.00— S. 'Królowa Mar­
got*. 19.35 .— Sobotni wieczór 
w jazzowym stylu. 21.05 

- Podwójny portret 21.55— Film 
fab. *Bob Roberts*. 23.55 —> 
Program 'A*.

TV POLONIA 
8.00 — Program dnia, 8.05

— Spotkanie z  Jerzym Gruzą. 
9 .0 5 '^  Program muzyczny.
9.30—  Wiadomości. 9.40 — 
Szkoła tańca ludowego. 9.55— 
*Hity satelity*. 10.15 — Uczmy 
się polskiego. 10.50 — Brawol 
Bis! 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Brawol BfeT*— cd.
14.00 — Tolek Banan i inni*
15.00 — 'Pogrzeb świerszcza*
— dramat prod. polskiej. 1620 
■— Telewizyjne Wiadomości Li­
terackie. 16.50— "Przeżyjmy to 
jeszcze raz... 17.30 — 'Mówi 
się...'— program poradnikowy.
17.45—  "Dwaj ludzie z filmem*.
18.00 — Teleexpress. 18.15 — 
P rogram  na pop o łu d n ie  i 
wieczór. 1820 — Sport z Sate­
lity. 19.30 — ‘Czterdziestolatek 
dwadzieścia lat później* — se­
rial komed. pfod. polskiej. 
2025 — Listy od widzów. 20.45
— D obranocka. 21.00 -r f ■ 
Wiadomości. 21.30 — 'Dziecko 
szczęścia* — film obycz. prod. 
polskiej. 23.30 — Panorama.
24.00 — Program na niedzielę. 
0.05 — Drugi Festiwal Kultury 
Kresowej. 0.50 — 'Kanalia* — 
film fab. prod. polskiej. 2.05 —  
•Fama*96*. 3.45 — 'Mówi się...*
—̂ program poradnikowy. 4.00
— Panorama. 4.30 — 'Dziecko 
szczęścia* — film obycz. prod. 
polskiej. 6,30 — Drugi Festiwal 
Kultury Kresowej. 7.15 — Usty

od widzów. 7.30 — 'Skarbiec'
—  magazyn historyczno-kultu- 
ralny.

TVP-1
8.00— Eko echo. 8.15— Z 

Polski — reportaż. 8.30 —  
Wszystko o działce i ogrodzie.
9 .00 — A g ro lin ia .9 .3 0  
Wiadomości. 9.40 — Gawęda 
myzyczna Mistrza. 10.05 — 
Ziarno— program red. katolic­
kiej dla dzieci i rodziców. 10.35
— 5-10-15— program dla dzie­
ci i młodzieży. 11.30 — Nobel 
dla Polaka. 12.00 — Z czym do 
NATO? 12.30 — Kadra czeka.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
'Nie lękajcie się*. 14.00 — Walt 
Disney przedstawia. 1520-— 
'Człowiek i przyroda' — film 
dok. prod. australijskiej. 16.05 
— Taki sobie młyn' — impresja 
filmowa. 16.10— '...kędy słońoe 
zapada* — reportaż. 16.35 — 
Nowożeńcy — teleturniej. 17.05

*Bill Cosby show* — serial 
komed. prod. USA. 17.30 — 
Sąsiedzi — Szanse Słowacji.
17.50 — Kartka z kalendarza.
18.00—■ Teleexpress. 1820 — 
G ość w dom . 19.00 — 
'Słoneczny patrol* — serial prod. 
USA. 20,00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
'Bicie serca* — film fab. prod. 
USA 22.35 — Sportowa sobota.
23.15 — Pr. kabaretowy. 24.00
— Pr. rozrywkowy. 1.00 — 'Eg­
zorcysta* — horror prod. USA
2.55 — "Żar tropików* — serial 
prod. kanadyjsko-izraelskiej.

POLSAT
7.00 — Disco relax. 8.00 —

W drodze — magazyn redakcji 
programów religijnych. 9.15 — r 
Smakosze rozkosze. 9.30— Co 
jest grane? — program dla 
dzieci. 10.00 — Plac Słoneczny 
^p ro g ram  dla dzieci. 10.30 — ,

'Czarodziejka z księżyca*—se­
rial animowany. 11.00 — 'Raj­
sk a  plaża* —  seria l dl; 
młodzieży. 12.00 — 'Próba 
miłości* — australijski film oby­
czajowy. 13.45 — ‘Czarna 
perła* — dramat polski. 15.05
— Reportaż. 15.30 — Oskar — 
magazyn'filmowy. 16.00—. *Ni- 
xon'—r angielski film dok. 17.00
— Informacje. 17.15 — Oto Pol­
ska. 1 7 . 4 5 Grand Prix AMS 
— teleturniej. 18.45 — Program 
rozrywkowy. 19.45 — Informa­
cje. 20.00 — Disco polo iive.
20.50 — Losowania LOTTO.
21.00 — 'Kojak* — serial krymi- 
nalny. 22.00 — 'Miasteczko 
Twln P eaks' — serial USA.
23.00 — ŁKickboxer2‘ — film 
sensacyjny USA 0.40— ‘Źycle 
jak sen* — serial komediowy 
USA 1.10 — Playboy. 205 — 
'Przyjaźnie, sekrety I kłamstwa1
— thriller (USA).

POLONIA-1
7.00 — 'Sol De Batey* — 

serial. 7.50 — Bliżej filmu —l 
magazyn. 6.20 — Kurs rysunku 
dla dzieoi. 8.45 — Teleshop. 
9.10.'^* Filmy animowane.
10.30 — 'Stel lina* — serial.
11.50 — 'Zbuntowana* —|  se­
rial. 12:45— Teleshop. 12.55— 
Muzyka. 13.00 — Koncert Wolf­
ganga A. Mozarta. 14.00 — 
Bliżej filmu. 14.30 — Sports 
World. 15.00 — Pełnym gazem.
15.30—Teleshop. 16.00—Ta- 
jemnioe Sahary* — wioski film 
przygodowy. 17.50 — Filmy 
animowane. 18.45 — "Stellina*
— serial obyczajowy. 20.15 — 
'Zbuntowana* — argentyński 
serial obyczajowy. 21.00 — 
'Wysokie drzewa* — western 
USA 22.50—'Nienasycony*— 
thriller USA 0.30 — Pokusy — 
magazyn.
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(CŁD ó m b y v a fa ^ t e ^ l | a r }
R u ta

Roślina aromatyczna, o silnym 
zapachu, szarozielona. Uprawia* 
na jest w ogrodach. Dorasta doi 
wysokości 70 cm; liście ma pierza­
ste, dzielące się na drobniejsze li­
stki. Szczególną cechę ruty stano­
wią zbiorniki'olejku w liściach 
(stąd zapach rośliny). Kwiaty ze­
brane są  w żółte grono, zakwitają 
w iipcu i sierpniu. Zbiór liści prze­
prowadzamy wczesnym rankiem, 
w d z ie ń  p o g o d n y  p rz ed  
zakwitnięciem rośliny, albo po 
przekwitnięciu (należy pracować 
w rękawiczkach) . Ścina się szczyty 
pędów i suszy w miejscach zacie­
mnionych i przewiewnych.-Po wy­
suszeniu pędy osmykowuje się, 
odrzucając łodygi.. W ysuszone 
liście powinny być przechowywa­
ne w potrójnych torbach papiero­
wych.

Uwaga! Świeża ruta powoduje 
czasem silne wysypki i zaczerwie­
nienia. Na wysypkę łagodząco 
d zia ła ją  okłady ze  św ieżych, J 
zmiażdżonych kwiatów nagietka 
lub sm aro w an ie  op arzo n y ch  
miejsc maścią tranową.

Stosuje się ją w stanach skur­
czowych pęcherzyka żółciowego i J 
przewodów żółciowych— ułatwiają 
przepływ żółci, także w stanach 
skurczowych dróg moczowych; w 
zaburzeniach krążenia u osób star- - 
szych (miażdżyca); w zmniejszo­
nym wydzielaniu soku żołądko­
wego. Uszczelnia ściany naczyń 
krwionośnych; zapobiegając ich 
kruchości i łamliwości.

Uwaga! Nie wolną stosować 
ruty w okresie ciąży. Ruta stosowa­
na w dużych dawkach może być 
toksyczna!

S ło n e c z n ik
Sorowcem  leczniczym jest 

kwiat (języczkowy). Działa on 
łagodnie przeciwgorączkowo i ja­
ko lek tzw. gorzki — pobudza ape­
tyt. Zastosow anie. W stanach  
zmniejszonego wydzielania soku 
żołądkowego, w chorobach prze­
b ie g a ją c y c h  z g o rą c z k ą  (w 
przeziębieniach). Zewnętrznie ko­
rzystnie działa w krwawych wybro­
czynach, przy stłuczeniach, krwia­
kach, uszkodzeniach naskórka.

Nalewka spirytusowa. 5 łyżek 
świeżych kwiatów zalać spiiytu- 
sem (1/2 szklanki). Odstawić w 
chłodne miejsce na dwa tygodnie. 
Wycisnąć. Pić 3  razy dziennie po 
3 0  kropli, rozpuszczonych w 
chłodnej wodzie.

Olej słonecznikowy używany 
jest jako tłuszcz jadalny do wyrobu 
margaryny i do ceIÓvjr technicz­
nych. Stosowany również w mydlar­
sk ie , przemyśle włókienniczym, do 
wyrobu farb i lakierów; Wytłoki są  
bardzo dobrą paszą.

Przygotowała
G.B.

KALENDARIUM
* Piątek (27.IX) jesl 271 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 95 
dni.

* Znak Zodiaku — Waga:
* Imieniny: Amadeusza, Wacława, 

Wincentego.
* Wschód Słońca — 7.14, zachód 

p !9 .0 S . Długość dnia 11 godz. 51 min.
* Księżyc. Pełnia —5 godz. 51 min.

Litewską Służba Hydrometeo­
rologiczną przewiduje na 27 września 
nieduże zachmurzenie, bez opadów, 
mgła. Wiatr słaby. Temperatura 10-12 
stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
opady deszczu. Temperatura w nocy 
3-8, lokalnie przymrozki do -2 stopni 
w dzień 9-14 stopni ciepła.

Lintel
Laisves al. 67,3000 Kaunas

Jeśli liczycie na sukces^
zamieszczajcie reklamę w wydawanych przez LINf EL 
książkach telefonicznych przedsiębiorstw i mieszkańców 
powiatów Litwy. Wygracie potrójnie ...
Oferujemy Państwu coś więcej, niż zwykła książka 
telefoniczna. Oferujemy książkę telefoniczną na 
INTERNET i kompaktdysku.

-iii

E
H and lu jem y  efektyw nym  

urząd zen ie*  e le k tro n ic z n y *  
zw aczającym  ró ż n e  

s z k o d n ik i :  
pluskwy,karaluchy, 
kleszcze, ayszy,

szc zu ry ,k re ty ,p tak i,d z ik i l  in .
To niezastąp iony  pomocnik w 

Waszym domu i  w gospodarstw ie.
Już certyfikowane 

na Litwie
u l .  K a lv a riju  159^203, 

V iin iu s , te l . / , f a x  77 83 10

FAKSASINFORMATORIUS
Bezpłatna 
informacja 
faxem 
przez 
całą 
dobę.

( 8 - 2 2 ) 2 6  2 2  2 8  <z«n.5«)

Vilniaus agentura: tal. 65 25 24

Informacja:
w Kownie - K.Donelaićio g. 60, tel. (8*27) 20 85 45 
■SB Laisyęs pr. 58, tel. (8*22) 42 44 35

tel.kom. /8-290/ 3 13 49 \  
/8-290/ 4 07 7T '

♦wszystkie u s łu g i autoserw isu 
♦malowanie 
♦ k ap ita ln y  remont 
♦przyjmujemy uprzednie 

zamówienia

u l .  L en tvario  14 
(przy Centom Przeglądał Technicznych), 

V iln iu s ,
t e l . / f a x  64 35 85

Sprzedam GAZ-24 z silnikiem Mer* 
cedes-Benz, diesel po remoncie.

TeL 72 -59 -55..
(Zam. 734-D)

Przedsiębiorstw o ‘Antarktls* 
naprawia lodówki w  Wilnie, jego 
okolicach I na działkach.

Gw arancja —  1 rok.
Vilnlus, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 258)

Po najniższych cenach świeży 
cement okmlański I papa dacho­
w a RKP-350, RKK-400, RPP-300.

VilniU8, tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1067)

N au cza m y za w o d u  krojczyri 
sukienek.

Vilnlus, tel. 76-85-15,65-45-67.
(Zam. 10B4)

Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Po w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j za m ie s zc zo n e g o  k u p o n u  z  
treścią ogłoszenia  prosim y go wyciąć I wysłać na a d re s  re ­
dakcji.

2056 Vftnlus, L alsv*s 60,
■Kurier W lIeńskT, dzia ł reldam y, tel. 42-69-63.

— do Włoch na 12 d ri — 1440 
Lt (10.20)

.r — do Pragi na 5 dni —  320 Lt 
(10.09,10.23,11.03)
. do Pragi— Krakowa na 5 dni
— 360 Lt (10.17)
- — —  do Krakowa na 4 dni — 195 
Lt (10.04,10.18,1031)

-... —  Budapeszt — Kraków na 5 
dni — 360 Lt (10.03,10.16,11.04) 

— do Austrii na 6 dni — 695 Lt 
(11.05)

Tel. (8-22) 26-74-25, 26-65-46, 
26-75-69

(8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44-
83

(Zam. 970)

S p r z e d a je  s ię  3 -p o k o j o -  
w e  m ie s z k a n ie  p r z y  u l. S i -  
b lr o ,  d o m  d r e w n ia n y , c e n a  
8 5 0 0 .

Tel. 61-40-14.
_______________________(Zam. 1183)

Ta n io  s p rze d a je  się  3 -p o k o - 
jo w e  m ie szk a n ie  z  te lefo nem  
I b a lk o ne m  na ul. M in tle s,
I p ię tro .

Te L 61-52-29.
_______________________(Zam. 1184)

Atestowana firma Instaluje w o­
domierze.

Gwarancja 2 -6  la t Skupujemy 
używane żeliwne wanny.

Vllnlus, tel. 47-88-42.
(Zam. 1191)

Do pracy w  kawiarni potrzebny 
jest barman.

Tel. 76-53-75 od godz. 18.00 do 
20.00.

(Zam. 1159)

Ogłoszenie 
matrymonialne z Austral 

Polak lat 35, kawaler, wzrost 
174 cm, brunet, o  przyjemnym cha­
ra k te rz e  za p o z n a  s ię  z  Polk 
panną, lat 21 do 27, wzrost około 
164 do  174 cm, ładną blondynką, 
niebieskie oczy, z  porządnego do­
mu, wesołą i o łagodnym charakte­
rze, g o sp o d a rn ą , zd ro w ą, nie
palącą papierosów I nie p^ącą alko­
holu, kochającą dzieci oraz gotową
do  założenia dobrej rodziny w Syd­
ney, Australia.

Listy pisane w  języku polskim 
w raz z  załączonymi fotografiami 
(pół I całość) wysyłać pocztą lot­
niczą Jła adres:

Henryk AMnowłcz 
6 Herbert SŁ 
OATLEY NSW 2223 
Australia

(Zam 1B-M)
I — ................................... — —

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kariera Wileńskiego" 

niekoniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: "Vilnins, V( kapitalinć sta- 
tyba”, Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

^  KURIER WILEŃSKI
R edaktor naczelny 

C ze s ła w  M A L E W S K I

TE L E F O N Y : sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-794)4, 
42-79-48, 42-79-73, aekretarz redakcji —  42-79-49, za st sekretarza —  42-79-50. ,
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury i sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji —  42-69-65, reklamy i ogłoszeń —  
42-69-63. Fotokorespondenci —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki —  
57-73-81, solecznlcki —  52-780.

Wydawca 
ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA„Spauda"

Nasz ad res: Lateyós pr. 60 
2056 Vllnius,Uetuvos Respublika 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL322

O gło szenia  1 reklam ę d o  "K uriera  W ile ń sk ieg o ” p rzy jm u je  się  p o d  adrese m : 
D om  Prasy, La lsyó s pr. 60, p iętro 11, pokó j 1114, tel. 4 2 -6 9 -6 3 , fax 4 2 -7 2 -6 5  

w  d niach p ra c y  o d  g o d z . 9 .00  d o  17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze eą zbieżne 
z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Jerzy SURWIŁO


